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Kraków 19 sierpnia.
W systemacie, który dziś jest ogólną pod­

stawą europejskiego politycznego ustroju, je­
dność państwa uważaną bywa za tak ko­
nieczny warunek, iż bądź co bądź utrzyma­
ną być musi. Jak każda konieczność na św ię­
cie, tak i jedność państwa wymaga pewnych 
poświęceń; w państwach zaś z różnorodnych 
części złożonych, jak monarchia austryacka, 
wym aga większych niż gdzieindziej. Sztuka 
rządzenia zależy na tern, aby ją z pomo­
cą jak najmniejszych utrzymać. Jedność pań­
stwa wyższa jest nad formę rządu, i ta musi 
się do niej zastósowzć. Niemniej atoli przez 
formę rządu dojść tylko można do owej 
harmonii w całem państw ie, która jedność 
czyni naturalną a nie sztuczną.

Brak jednolitości w państwie austryackiem  
utrudnia niesłychanie sprowadzenie tej har­
monii; i ztąd wynika częsta zmiana syste- 
matu rządowego, która nikogo dziwić nie 
powinna. Centralizacya zdaje się być niejako 
konsekwencyą idei państwa: najwięcej też 
ma w europejskich rządach zwolenników. 
W Austryi okazała się szkodliwą. Próbowa­
no jej w formie absolutnej i konstytucyjnej; 
ani w jednej ani w  drugiej nie przyszło do 
ogólnej w całej monarchii harmonii. Odpo­
wiadała centralizacya jedności państwa, ale 
nie naturalnie, tylko sztucznie, nie za pomo­
cą ludności i krajów, ale za pomocą woj­
ska i urzędów. Ztąd też i ofiary były za 
wielkie, to jest centralizacya kosztowała za 
wiele. O ile sądzić można, dziś stoimy w za­
raniu nowej próby, nie federalizmu, ale dua­
lizmu z formą konstytucyjną.

Reprezentantem dualizmu są Węgry, na nie 
głównie oczy zwrócone. W taktyce Węgrów, 
o której wiele piszą, dwa uderzają kierun­
ki : jeden odnosi się do samorządu, drugi do 
jedności monarchii.

Co do pierwszego, donoszą, że postano­
wiono tam na naradach wszystkie urzędy 
oddawane krajowcom, bezwzględnie przyj­
mować, a nadto, aby ulżyć budżetowi, ma 
się rozumieć węgierskiemu, pełnić je bez­
płatnie. Jeżeli te prawda, oddać winniśmy 
sprawiedliwość, że postanowienie to czyni 
zaszczyt tak rozumowi politycznemu, jako i 
poświęceniu się Węgrów. Najpewniejsza to 
droga, bo praktyczna do samorządu. Szla­
chta węgierska nie utraci wpływu w kraju, 
bo, aby go utrzymać, posiada dwa najważ­
niejsze przymioty: potrzebne uzdolnienie i 
ducha ofiary.

Co się zaś tyczy stosunku korony w ę­
gierskiej do monarchii, postanowić miano,—  
a to z powodu ośw iadczenia, że Komitaty 
nie będą przed sejmem zw o łan e—  aby ża­
dnych nie stawiać przeszkód rządowi, ża- 
dnemi trudnościami ani protestacyami ze­
brania sejmu nie odwlekać. Odpowiadałoby 
to wyrażonemu dawniej przez nas mniema­
niu, że programat porozumienia się jest już 
ułożony, że od sejmu węgierskiego żadnej 
nie oczekujemy niespodzianki, któraby zerwać 
miała pojednanie. Sejm węgierski jednako­
woż ustępstwa dla jedoości państwa uczy­
nić będzie musiał nawet w dualizmie. Musi 
być jakieś zgromadzenie ogólne dla spraw 
wspólnych całej monarchii, jakąkolwiek na­
zwę ono przybierze. Bez tego, w formie kon­
stytucyjnej jedności nie masz, a ta być musi. 
Musi być także jedno ministeryum, pomimo 
odrębnej administracyi i sądownictwa dla 
krajów korony węgierskiej — zgoła nawet 
w dualizmie trudno pojąć, aby się bez cen- 
tralizacyi w ostatnich sferach politycznych 
obejść m ogło.

Wracamy też do tego, cośmy na pierwszą 
wiadomość o zaszłem przesileniu powiedzie­
li , że nowy gabinet stanie wobec trudne­
go zadania centralizacyi politycznej i decea- 
tralizacyi administracyjnej. Dualizm krajów 
węgierskich i niewęgierskich jest tylko cen- 
tralizacyą polityczną na dwie wielkie czę­
ści rozłożoną. W dzisiejszym układzie pań­
stwa zdaje się prawie niepodobnem, aby 
władza polityczna nie była u góry scentra­
lizowana , bo jest nią de facto w  koronie. 
Jedność państwa, powtarzamy, jest konie­
cznością , która się nie inaczej da zaspokoić 
jak tylko centralizaeyą polityczną. Jeżeli ta 
pociąga za sobą jakie w  tym lub owym  
kraju poświęcenie, to jedność państwa w y­
magać go będzie, i od niego nie odstąpi. Ale 
nie idzie za tem , aby centralizacya polity­
czna wym agała centralizacyi w administra­
cyjnej sferze. W tem właśnie leża ł zdaniem 
naszem błąd przeszłych systematów, że cen- 
tralizacyę odnoszącą się tylko do władzy 
politycznej, że tak powiemy, najwyższej, 
rozciągano do warstw najniższych w ad­
ministracyi. To było niwellacyą i rozbiciem  
żywiołów państwa a nie jego zjednoczeniem. 
Jedność państwa nie zależy na tem , aby 
wszystkie jego części jednym m ów iły języ­
kiem, ale żeby się poczuwały być częścia­
mi jednej monarchii; nie zależy na tem, aby 
siły ich pod jedną wzięte były normę i w e­
dług niej jedynie się rozwijały, ale żeby 
każda część według w łaściw ych sobie ży­
wiołów wyrabiała siły i bogactw a, których 
ogół stanowi potęgę i pomyślność państwa. 
Zgoła, jedność państwa zaw isła na jedno­
ści kierunku i ducha w autonomicznej sw o­
bodzie, a to tylko skutecnie w decentraliza- 
cyi administracyjnej da się przeprowadzić.

Nie chcemy bynajmniej przesądzać przy­
szłej formy rządu. Nie wiemy, czy będzie 
nią dualizm , lubo skazówki są po temu. 
Chcieliśmy tylko okazać, że obok centrali­

zacyi politycznej nie stawiamy autonomii 
jakoby dwóch wykluczających się przeci­
wieństw. Autonomię odnosimy szczególnie 
do administracyi. Dualizm, o ile mniemamy, 
nie obejdzie się bez centralizacyi politycznej; 
nie mógłby się zaś, zdaje nam się, utrzymać 
bez decentralizacyi administracyjnej w całej 
monarchii

lOMSPOHDEfliYA CZASU.
W ie d e ń  18 sierpnia.

— r. Osobista polityka monarchów i działająca 
na nie polityka familijna ze wszystkiemi swojemi 
wpływami i tym razem, tak jak zawsze, kiedy 
naprężenie stosunków 'między Austryą i Prasami 
dochodziło do wysokiego stopnia, sprowadziła zgo­
dę, o którą dypłomacya po wielu trudach uapró 
żno się kusiła. Tym razem utorował do niej dro 
gę list króla praskiego wręczony w końca prze­
szłego tygodnia JCMośei; a w skutek listu tego 
nastąpił zwrot tak zupełny, że cała sytuacya prze­
wróciła się, jak to mówią, do góry nogami, i że 
wszystko pozostało w tyle, nad czem w ostatnich 
tygodniach tak bardzo biedziła się dypłomacya 
praska i austryacka. Naturalnie, że owe liczne po­
głoski o wojnie poszły w zapomnienie. Punkta, któ­
re przedtem stanowiły właściwy przedmiot roko 
wań między Wiedniem, Berlinem, Karlsbadem i 
Gastajnem. i które w znanej naradzie ratysboń- 
skiej były ua porządku dziennym i wywołały na 
wet na widownią pp. Beusta i Ffordtena, prawie 
całkiem zostały usunięte, Dziś już nie chodzi o 
mniejsze lub większe ustępstwa, które Austrya ze 
względu na żądania pruskie z lutego ma zrobić 
lub przyjąć, zatem nie ustępowanie z jednej lub 
drugiej strony, o dyplomatyczne zwycięztwo lub 
przegraną jednej z obu stron w sporze będących, 
o drugi Ołomuniec dla Prus lub odwrotnie dla Au 
stryi, lecz o istotne przekształcenie sytnacyi przez 
wzięcie się do stanowczego i ostatecznego rozwią­
zania kwestyi Księstw za pomocą formalnego tra 
matu między AuBtryą i Prusami, który w Sale- 
burgu ma być podpisany. Akt ten wykończono już 
w ministeryum spraw zagranicznych i dz ś po­
wiozą go ze sobą hr. Mensdorf i p. Biegeleben do 
Salcbnrga.

0  treści tego traktatu słychać, że uwiględni on 
bardziej zapatrywanie się większości związkowej 
na sprawę aniżeli dążenia p. Bismarka; szczegół 
niej zaś ze względu na kwestyą wojskową ma on 
stanowić punkt wyjścia do reformy ustawy woj­
skowej Związku. W tym celu zbierze się w Salc­
bnrga, gdzie Cesarz z królem pozostać mają do 
poniedziałku po południa, zupełna konfereucya 
panujących niemieckich, i wymieniają jako gości, 
których się tam spodziewają, oprócz W. księcia 
Oldenburskiego, królów bawarskiego, wirtember- 
skiego i saskiego. Co do uznania Bnkcesyi księcia 
Augustenburskiego różae krążą wiadomości, a 
do tego zupełnie niejasne; w ogóle bowiem bar­
dzo ściśle zachowywano tajemnicę urzędową wzglę­
dem wspomnionego traktatu.

Wiadomość pewną o nowym zwrocie w toku 
bieżącej sprawy otrzymano tu z ministerstwa 
spraw zagranicznych dopiero onegdaj. Źe coś ta 
kiego zajdzie i wpłynie na rozwiązanie sprawy 
bez wywołania wojny, można było przewidywać; 
a nie weźmiecie mi za złe, jeśli przy tej sposob- 
aości wspomnę, że oddawoa wyrażałem to zdanie 
w dziennika waszym.

Wiele się przyczyniła do rozwiązania sprawy 
wojenna gotowość węgierskich mężów stanu; w 
Gastajnie nabyto przekonania, że teraźniejsze mi-
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ropejskiej. Przywraca do poprzedniego znaczenia za­
chwiane przymierze prasko-auBtryackie, uważane 
za najsilniejszą gwarAncyą pokoju europejskiego, 
który przedewszystkiem odpowiada życzeniom Bo- 
syi, lecz niemniej i życzeniom Anglii. Ostatnie to 
mocarstwo najsilniej podobno wpłynęło na zakoń­
czenie spora pruBko-austryackiego. Królowa Wi- 
ktorya, która z całą familią bawi obecnie w Niem­
czech, nalegała na dwór pruski, aby się w żąda­
niach swych pomiarkował i rzeczy do ostateczno 
ści nie doprowadzał. W tych jeszcze dniach poBeł 
angielski przy dworze pruskim udał się do Ga- 
stein, aby przyśpieszyć radą swą dzieło pojedaa- 
aia. Milcząca Francya przyczyniła się także nie 
mało do tego. Milczenie to silniej działało, niż u- 
dawana obojętność w rozmowach dyplomatycznych 
z ambasadorami mocarstw w sporze z sobą zosta­
jących. Tłómaczem tego milczenia była Anglia. 
Jest to komentarz do odnawiającej się w Cher- 
bourgu przyjaźni mocarstw zachodnich.

Umowa gasteińska utwierdza także nanowo dua­
lizm prnsko-au8tryackiego panowania w Niemczech. 
Dowodzi, że i Austrya przekłada przymierze pru­
skie nad przymierze z lękliwemi i o sobie tylko 
radzącemi państwami zwiąskowemi drugiego i 
trzeciego rzędu. Dowodzi, że Prusy przekładają aż 
do tej chwili podział panowania nad Niemcami 
ze sprzymierzoną Austryą, nad nierówne i niebez­
pieczne zapaBy z całą Europą o wyłączną hege­
monią w Związku. Od mnogości do dualizmu, od 
dualizmu do jedności droga pewniejsza. Dnalizm 
osłabi, strawi myśl tryady. A jeżeli na podstawie 
jego powstanie t utwierdzi się nowa reorgauiza- 
cya Związku niemieckiego z jakiemkolwiek uwzglę­
dnieniem życzeń, swobód i interesów narodowych, 
będzie to wielki krok zrobiony w kierunku jedno­
ści politycznej, jeżeli takowa ma koniecznie wejść 
w zakres przeznaczeń Niemiec. Na podstawie dua­
lizmu załatwienie sprawy Księstw nie przedstawi 
wielkich trudności. Nowo ugruntowany zarząd kon- 
dominialny będzie jakoby próbą do wielkiego kon- 
dominialnego zarządu w całych Niemczech.

* * * * *  
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cisteryum ma silniejszą podstawę, aniżeli dawniej­
sze, i że może się także na więcej ośmielić, za 
tem, że nie można rzeczy posuwać do ostatecz­
ności.

Najświeższe wiadomości nie przyniosły nic no­
wego; wszelako potwierdzają dawniejsze, a mię­
dzy innemi pogłoskę występującą dość stanowczo, 
że konfereneya monarchów przeciągnie się do 
wtorku. Zjazdowi temu przypisują, ile mi się zda 
je, nadto wielką doniosłość; nie ujmując bowiem 
mu znaczenia, posuwa się rzecz może nadto dale­
ko, jeśli się twierdzi, że ma on odegrać ważną 
rolę w dziejach samego Związku wpływając na 
jego przekształcenie. Dotąd ważnym jest on, jako 
epizod; o tem zaś, żeby stanowił zwrot zupełny 
ze względu na Związek niemiecki, godzi się po­
wątpiewać.

Powiadają, że sejm węgierski zwołany będzie 
równocześnie z siedmiogrodzkim, chorwackim i sła- 
wońskim, i że w reskrypcie zwołającym dwa pier­
wsze Bej my położony będzie nacisk na możliwe 
traktowanie kwestyi unii z wzajemnem uwzglę­
dnieni.

Wczoraj po południu odbywała się w siedmio­
grodzkiej nadwornej kancelaryi kilkugodzinna na 
rada nad tą kwestyą. Brali w niej udział oprócz 
hr. Halera, kanclerz wągierski Majlath, minister 
stanu hrab. Belcredi i dawniejszy siedmiogrodzki 
kanclerz nadworny baron Kemeny.

W r o c ł a w  18 sierpnia.

f  Prowadźmy dalej gawędę polityczną w spo­
rze prusko-austryackim. Dzienniki wiedeńskie nie 
dostarczają nam dziś do niej materyału. General 
Corresp. jest tak skromną, że otwarcie wyznaje, 
po pierwszy raz podobno w życiu, iż nic nie wie, 
co się święci, prócz tego, co już cały świat wie, 
że w Gastein zawarty został kompromis i że mo­
narchowie praski i austryacki widzieć się będą 
w Gastein. Wszystko, co dotąd o sporze tym pi­
sano, było płonnym domysłem, a więc i to, co 
General Corresp. pisała, bo i ona w czasie poby­
tu króla praskiego w Gastein nie miała ust zam­
kniętych. Za jej przykładem idzie korespondent 
wiedeński do Gazety Kolońskiej, i wyznaje, że 
także nic nie wie. „Dopóki, powiada, nowy stosu­
nek nie będzie w f  jrmę traktatu ujęty i formalnie 
zawarty, o warunkach porozumienia się, ma nic 
aie przejść do wiadomości publicznej.0

Skąd nagle taka skromność, objawiająca się 
równocześnie i winnych niemieckich dziennikach? 
Miałżeby to być skutek szyderstwa korespondenta 
wiedeńskiego do Timesa, który przed kilku dniami 
dotknął bardzo słuszuie tych nowiniarzy, podają­
cych wiadomości swe z pierwszego źródła i z ta­
ką pewnością, jakby z samymi monarchami lub 
ich ministrami byli rozmawiali. Oni natychmiast 
wiedzieli, nad czem król pruski naradzał Bię z mi­
nistrami swymi w Ratysbonie; o czem p. Bismark 
mówił z zaproszonym do Salzburga p. Pfordtenem; 
jakie iustrukeye miał hr. Bloome w tece swojej, 
kiedy pierwszy raz jechał do Gastein, itd. Dziś 
nic zgoła nie wiedzą, na jakiej podstawie stanęła 
umowa relugująca stosunki Księstw; zaledwie śmią 
dorozumiewać Bię, że umowa ta dotyczy tylko tym­
czasowego zarządu, nie przesądzając w niczem 
przyszłego stanowczego ukonstytuowania rzeczo- 
uych krajów. Umowa ta przejdzie naturalnie za 
parę, za kilka dni do wiadomości publicznej. Wo­
bec takiego oczekiwania byłoby nierozsądnie kom­
promitować się wydawaniem nawet najprawdopo­
dobniejszych domysłów za autentyczne wiadomo­
ści. Lepiej milczeć, skoro i organa prasy półurzę 
dowej nic więcej, prócz gołego faktu o zaszłem 
porozumieniu się, nie podają.

Fakt ten sam przez się jest ważuym. Usuwa 
nyśl możebnej wojny pomiędzy Prusami i Austryą, 
•ł z nią i wszelkie dalsze kombinacye polityki jeu-

Paryż 16 sierpnia.

Tegoroczna uroczystość napoleońska nie najle­
piej przeszła. Deszcz padał przez dzień cały. Na­
wał cudzoziemców i mieszkańców z prowincyj był 
pomimo tego ogromny. Rachują, że liczba przy­
byłych dochodziła do 400,000. Ten to argument, 
bogacący Paryż, przeszkodzi zapewnie zniesieniu 
zabaw 15go sierpnia. Paryż żyje z cudzoziemców. 
Jak zawsze, zabawy składały się z wyścigów wod- 
oych, widowisk bezpłatnych po teatrach, widowisk 
pantomimiczoych na placu Tronu i Inwalidów, oświe­
tlenia placu Zgody i pól Elizejskich, a nakoniec 
puszczania ognia sztucznego na wzgórzach Troca- 
dero. Dypłomacya, zebrana na obiedzie u p. Drouyn 
de Lhuys, wzniosła przez usta nuneyusza zdrowie 
Cesarza, a potem patrzała, jak zwykle, ua ogień 
sztuczny z tarasu ministeryum. Dopiero o lej w 
nocy ulice wypróżniły Bię z ludności. Cesarz z Ce­
sarzową i Cesarzewiczem obchodził ten dzień w 
obozie, wyprawiono oświetlenie wspaniałe bo woj­
skowe, w przytomności wiela oficerów angielskich 
i niemieckich. Dziś on przybywa z rodziną do St 
Cloud, gdzie zabawiwszy do d. 20go, uda się do 
Biarritz. Najważniejszą stroną obchodu d. 15go był 
tego roku zjazd flot w Cberbourgu. Udało się tam 
wielu Paryżan, jeszcze więcej cudzoziemców, a 
wszystkie główniejsze dzienniki posłały tam swych 
korespondentów. Udał się tam osobiście p. Biege- 
low, ambasador amerykański. Wszyscy spoglądają 
na ten zjazd, i pytają, czy on jest nową zabawą, 
czy przeciwnie oznaką, że Zachód wiąże się Bzczerze 
z sobą. Flota rosyjska nie przybyła do Cherbour- 
ga. Mogłaby ona przybyć jeszcze do Brest, ale 
zapewnie się to nie stanie i zjazd flot zachowa 
swój właściwy charakter. Ks. Metternicb nie myśli
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Marmurowe podwoje zastałem otwarte, Sabinę 
z dziecięciem siedzącą we drzwiach górnego pię­
tra i poglądającą na Rzym oczyma zapłakanemi.

Z poza ogrodów i drzew zieleni widać ztąd było 
owo morze ognia, jakby kocioł ogromny wrzący 
roztopionym kruszczem.

Tak się wpatrzyła i zamyśliła, że mnie ani 
dostrzegła gdym nadszedł, ani dosłyszała zbliżają­
cego się kroków. Czekałem chwilę z poszanowaniem 
póki się nie ocknie z dumania.

Dziecię spało tuż przy niej na rozesłanych ko­
biercach i szatach.

Spostrzegłszy mnie nareszcie, zarumieniła się; 
widziałem jednak, że była mi rada. Jam przystę­
pował do niej zmieszany, upokorzony prawie po­
sądzeniami mojemi pierwszemi, nie wiedząc jak 
rzecz rozpocząć.

— Od pierwszego dnia was szukałem i szukam, 
rzekłem powoli.

— I jakżeś mnie znalazł? spytała.

— Będę szczerym, odezwałem się. Gdyście 
uciekali z domu waszego na Palatynie dziecię uno­
sząc, z całych sił was ścigałem. Nie wiem, jakim 
cudem wy i ja przebiliśmy się przez ten tłum 
w bramie Kapeńskiej.

— Jak to? wy byliście tam ze mną?
— I dalej jeszcze Sabino, rzekłem, byłem w o- 

grodzie na Apijskiej drodze, u studni, przy której 
znikliście mi z oczów, i gdzie okrwawione tylko 
znalazłem wasze sudarium.

Niespokojna wstała z siedzenia, patrząc na 
mnie.

— Tu — szepnąłem ciszej, obawiając s ię , aby 
nas kto nie podsłuchał — wypadkiem trafiłem na 
wnijście, i spuściłem się za wami w ciemne ot­
chłanie.

— Jak to ! wykrzyknęła — wy byliście ?
— Byłem, za wami goniąc w Arenaryach, i przy­

tomnym modlitwie i nabożeństwu chrześcijan.
Słysząc to, zakryła swoje oczy.
— Nie obawiajcie s ię , przerwałem, tajemnica 

ta jest dziś moją, zachować ją potrafię, potrafię 
poszanować. Przebacz mi Sabino wszystko, o com 
cię posądzał. . .  lecz powiedz zarazem , godziłoż 
się dla obcych opuszczać stare bogi opiekuńcze 
Rzymu.

Wstała zapłomieniona, z powagą nakazując mi 
milczenie.

— Nie bluźnij, odrzekła powoli — ty nie znasz 
tego wielkiego, jedynego Boga wszystkich ludzi, 
przed którego obliczem ułudą i prochem są bogi 
wasze. Jemu odtąd ja  służę. — Nie jestem rzy- 
mianką, jestem chrześcijanką! dodała.

Lecz wierz mi Juliuszu, zaczęła mówić po ma­
łej przerwie, nie uczyniłam tego lekkomyślnie. Nie 
jest to płochej niewiasty rozrywka, ale postano­
wienie wielkiej wagi. Szukałam prawdy i światła,

znalazłam je.
— Zamilczę więc, odpowiedziałem. . .  ale na 

prochy tych ojców naszych co pod stopami twoje- 
mi spoczywają, Sabino, zaklinam cię, bądź baczną, 
ratuj siebie dla dziecięcia swego, dopóki czas. 
Z tą przestrogą i prośbą przybywam do ciebie. 
Neron powrócił do Rzymu z Antium, przypisuje 
on pożar Rzymu chrześcijanom, aby mógł mścić 
się na nich, gotując prześladowanie wielkie. Nie 
przebaczą nikomu. Aenobarbus uśmiecha się za­
wczasu krwi, którą przeleje. Uciekaj * dziecięciem 
do Baij, do Tusculum, przynajmniej dopóki ściga­
nie chrześcijan nie przeminie.

Gdym to mówił, sądząc, że ujrzę na jej twarzy 
smutek lub przerażenie, zdziwiłem się, widząc po­
kój i jakby wewnętrzną radość wybijającą na o- 
blicze.

Uśmiechnęła mi się.
— Zła rada twoja, rzekła m i, ale ci się prze­

bacza, bo nie znasz nauki tego, co umarł za ludzi! 
Kto wyznaje wiarę naszą, ten z postrachu ziem­
skiej potęgi nie ucieka. Z temi, którzy są dziś 
współbraćmi memi, cierpieć będę.. .  Jeśli okrutnik 
wskaże mnie na śmierć, pójdę spokojna. Mały mój 
Paulus znajdzie w tobie ojca i opiekuna. Jeżeli 
i dziecięciu nie przebaczą, poniosę go na ramio­
nach przed tron Boży, aby z aniołami śpiewał jego 
chwałę.

Ostatnie wyrazy szczególniej mnie uderzyły, bom 
ich znaczenia dobrze nie zrozumiał; mowa jej była 
dla mnie nową i dziwną. Sabina promieniała jakby 
radością jakąś — stałem upokorzony jej męztwem, 
milczący.

— Bądź o mnie spokojnym, rzekła, stanie się 
co Bóg przeznaczył, ale cofnąć się w chwili nie­
bezpieczeństwa byłoby to zaprzeć się Boga, pra­
wdy. . .  znikczemnieć.

Nie! Juliusie, ty sambyś tego po m nie, dla 
ocalenia mizernego życia, nie wymagał. Gdy Cezar 
przysyła Centuryona z rozkazem śmierci, wszakże 
otwieracie sobie żyły lub nóż wbijacie w piersi ze 
stoickim pokojem, czemużbyśmy my, gdy nakazuje 
Bóg umrzeć, z równym pokojem i męztwem słu­
chać go nie mieli.

Moritura te salutat! rzekła, uśmiechając się i 
podając mi rękę.. .

— Czemuż, poczęła po chwili, zamiast poże­
gnania z tobą, nie mogę ci powiedzieć, do widze­
nia tylko. Jakżebym była szczęśliwą... gdybym 
cię choć śmiercią moją nawrócić m ogła!

— Sabino, odpowiedziałem, daleko pewniej ży­
cie mnie twoje, słowa i nauki nawrócą. Wiesz jak 
ten świat rzymski ze swem zepsuciem jest dla mnie 
ohydnym, jak nigdy nie mógł zaspokoić pragnień 
moich, jakem się zawsze spodziewał, przeczuwał 
inne prawa, obyczaje i życie.

Czemużbym prawdy nie miał przyjąć z ust 
twoich ?

Spuściła oczy.
— Ja dla ciebie złąbym była nauczycielką, od­

rzekła powoli, nie czuję w sobie siły po temu, ale 
wyszukać ci potrafię kogoś, co mnie zastąpi.. .  Nie 
ufam sobie.

— Nikt jednak w świecie skuteczniej nad ciebie 
nie mógłby przemówić do mnie, Sabino droga., 
mówiłem, ty wiesz jak ciebie kocham.

— Nie mów mi tego o czem wiedzieć nie po­
winnam, przerwała mi. Wiem, że kochałeś mnie 
taką miłością, jakiej świat wasz ciebie nauczył — 
nasza całkiem jest inną. I ja, Juliusie, kochałam 
ciebie i kocham, bo naszem prawem jest miłość, 
ale my wszystkich zarówno kochać obowiązani je­
steśmy—

Na te słowa oburzające porwałem się prawie

gniewny, Sabina kazała mi usiąść i mówiła dalej 
spokojnie.

— Ty mnie zrozumieć nie możesz i tłomaczysz 
opacznie. Nasza miłość jest braterską, czystą, spo­
kojną; taką ci oddawna dało serce moje. Kocha­
łam cię i kocham może więcej nad innych, może 
goręcej niżbym powinna, ale dopiero po Bogu moim, 
którego kocham nad wszystko i w Bogu.. .

Tu znowu stała się dla mnie niezrozumiałą.
— Nie oburzaj się — mówiła — dla was są to 

dziwne słowa, do których inne przywiązujecie zna­
czenie. Czemże jest miłość w tym świecie waszym? 
Kochacie aby używać, dla siebie tylko, drogiem 
wam jest co wam przyczynia rozkoszy, dlatego, że 
jest dla was jej narzędziem — ale pojmujecież 
miłość która cierpi, a tem mocniej kocha, im wię­
cej boli ją  kochanie? pojmujecież poświęcenie, 
pojmujecie wreście miłość czystą, świętą, siostry i 
brata, niepokalaną nawet myślą namiętną?

Takiej miłości uczy, taką tylko dozwala wiara 
nasza. To do czego zobowiązują się kapłanki Vesty, 
jest każdej chrześcianki obowiązkiem.

— Jakto? nie ma więc małżeństw? zawołałem.
— Są, rzekła, ale pobłogosławione przez Boga, 

wiecznotrwałe, nierozerwane, na życie, na śmierć, 
na wieczność.. .

Zamilkłem nie umiejąc wątpliwości pogodzić i po­
chwycić do razu co ona wypowiadała tak wymo­
wnie ale urywkowo.

— Nie pragnę więcej nic nad to, abym się mógł 
nawrócić, rzekłem wreście — czyńcie ku temu co 
wam serce siostry wskaże. . .  jam gotowy.

Wieczór się zbliżał, mrok padał, zdała biła ja­
sna łuna palącego się Rzymu, zapach zgorzelizny 
aż tu nas dolatywał, niekiedy szum jakby zmięsza- 
nych głosów i syczenie płomieni. • Chmura czarna
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w tych czasach opuścić Paryża. Mówią, że żona 
jego ma tu powrócić.

Wyszła broszura „La politique nouvelle", w któ­
rej wyłożone są wszystkie niebezpieczeństwa gro­
żące Europie od strony Rosyi, a których tylko 
Niemcy nie widzą. Autor przypomina Niemcom, 
że między Hannami było wiela Greków i że ci 
mniemali że ich prowadzą, a  tymczasem byli sa­
mi prostemi narzędziami północnych barbarzyń 
ców. Broszura rzeczona radzi dać Prusom północ 
ną a Austryi południową część Niemiec i użyć 
potem tych państw, bez wojny, przeciw Rosyi, w 
interesie przeobrażenia Europy. Rady Bą łatwe.

Byli pisarze, co zapowiedzieli jako rzecz naj­
pewniejszą dla Europy, przymierze francnzko - ro­
syjskie, a  dla Polski kombinacyą z r. 1860, a 
tymczasem wyradza się przymierze zachodnie we­
dług kombinacyi. . .  Katkowa. Nowy dziennik Li- 
bertć zrobił uwagę, że od r. 1772 Rosya wywiozła 
z Polski półtora miliona ludności, i że od r. 1863 
wywiozła już przeszło 300,000. Organ ten pyta, 
co będzie dalej. Ostrzega także Zachód, że Rosya 
wchodzi do Europy za pomocą dwóch środków 
mongolskich: komunizmu i pożarów. Pożary libe­
ralnych miast wyszły z Rosyi i przeszły do Pol­
ski, Europa zna już dziś znaczenie pożarów. De 
baty nalegają na Austryą, aby przerzuciła Bię sta 
nowczo na stronę Zachodu i dała amnestyę 
w Galicyi.

Wszystkie dzienniki nieurzędowe piszą za Pol 
ską. Czy z przekonania czy z opozycyiV to czas 
pokaże. Wyjąwszy Patrie, dzienniki rządowe nic 
nie mówią. _ i .

Times mówi, że poróżniona przez zamach Orsi- 
niego, Francya jest dziś lepiej z Anglią. Nie dosyć 
by było na tem. Usunięcie sir Bulwera i sir Fry 
deryka Peel, a nadto rozkaz dzienny br. Chasse-
loup Laubat w Cherbourgu, zdają się dawać na
dzieję, że na to się zanosi.

Memorial diplomatique chwali politykę nieinter 
wencyi i dowodzi, że ona zasila zasadę narodo­
wości. Jak  te dwie rzeczy można z sobą po­
godzić ?

Monitor jak  najuroczyśsiej zapewnia, że w Me 
ksyku idzie nieźle i że Stany Zjednoczone za­
chowują względem niego ścisłą neutralność. O 
kwestyi uznania Maksymiliana Igo przez gabinet 
washiogtoński uic organ rządowy nie mówi. Nie 
mówi także nic o odezwie jen. Santa-Anna, o 
słabości p. Sewarda i możebności zastąpienia tego 
ministra przez p. Daytona, który jest.um iarkow a­
nym, lub przez p. D ix , który jest za zasadą 
Monroe.

Królowa hiszpańska opuści Zaraus dopiero 24go 
Nioby więc nie było dziwnego, gdyby przed od 
jazdem widziała się z Cesarstwem na granicy Pi- 
renejskiej.

Cesarz stara się widocznie przyzwyczajać po­
woli Francyą do rządów Cesarzowej. Oabycie 
przez Cesarzową rewii wojska w Fontainebleau 
nie uszło tutejszej uwagi. Cesarz dał swej mał 
żonce dyrekcyą nad glównemi zakładami dobro 
czynności. Jednanie się Ks. Napoleona z Cesarzem, 
choć powolne, jest rzeczywiste. Cesaiz utrzyma 
jednak na zewnątrz system polityczny, którego nie 
chwali Ks. Napoleon. '

Panuje w całej Francyi głęboka spokojność, ale 
stan kraju nie jest już tćm czćm był r. 1856 i 
1859. Wszyscy mówią o wolności, o gorliwości 
w wyborach, decentralizacyi itd. Dzienniki rojali- 
stowskie i republikańskie, podobnie jak  manifest 
pisarzy Varia, wołają, że tylko wolność może u 
chronić Franeyą od rewolueyi, ale biada byłaby 
temu, ktoby nie zawierzył. Interesem jest cierpią­
cej Europy, aby Francya pozostała wielką i silną. 
W kraju zepsutym przez szczęście, różne drobne 
okoliczności materyalne wpływają nieraz wielo 
na politykę, i pomijać się ich nie godzi. Obecnie 
Francya me rada jest z niskości giełdy, zapomi­
nając, że jest to następstwo walki Rotszyłda, or- 
leanisty, z Pereyrem imperyaliatą. Przemysłowcy nie 
są radzi ze zmniejszania się handlu, rolnicy z nie 
podnoszenia się cen zboża. Zboże było się dobrze 
podnosiło w cenacb, ale tę podwyżkę wstrzymał 
raport ministra Behic, wedłng którego Francya ma 
mieć jeszcze zapasy z r. 1864. Na trzy miliardową 
produkcyę zbożową we Francyi, każde zniżenie 
ceny płodów jest dolegliwe dla ziemianów. Mar 
sylia gra na zboże polskie, a  Paryż na mąkę, ale 
ceny pozostają w nieruchomości. Z drugiej strony 
zaraza na bydło, która grasuje we Włoszech i 
Anglii, trndno aby nie przeszła do Francyi. Z ara­
za ta jest straszną w Anglii i być może że w tym 
krajn fant mięsa podniesie się do 2 złp. Coś po­
dobnego może się stać we Francyi, którja liczy u 
siebie 13 milionów bydła. Anglia znosi cierpliwie 
plagę. Dodać należy, że cholera jest jnż w Mar­
sylii, i że tej zimy upowszechni się zapewnie po 
całej Francyi. Powyższe powody tajm nją rząd nie 
mało.

Miał być u Cesarza w Plombierćs czy w Chalous 
jen. Desvaux, dowodzący w Algieryi, protegowany 
przez Cesarza a żyjący bardzo żle z marszałkiem 
Mac-Mahon. Sądzą, że przybył z nową skargą. Ce 
sarz utrzyma zapewnie karność między jenerałami. 
Broszura Cesarza o Algieryi nosi tytuł „La poi i 
tique de la France en Algerie." Casarz wykłada 
w niej, że Algerya powinna być jednocześnie kró 
lestwem arabskiem, kolonią europejską i obozem 
wojskowym.

A d r y a n o p o l  4 sierpnia.

(c. K.) Dostaliśmy tu do rąk Dziennik Poznań­
ski a potem Gazetę Narodową, która powtórzyła 
za nim dwa listy z Turcyi, pierwszy opisujący 
pochód tryumfalny oddziała kozackiego z Mona- 
styru do Adryanopolu; drugi o szkole wojskowej 
ustanowionej w Stambule dla organizacyi koza­
ków ottomańskich.

Te dwa listy są podwójnym złym uczynkiem, 
gdyż inaczej niem ożna nazwać oszukiwania w ła­
snych swych braci, powoływania ich do najprzy- 
kszejszego położenia za pomocą fałszywych opisów 
i fałszywych obietnic. Nie, pochód z Monastyru do 
Adrianopola nie był żadną przyjemnością, ale u- 
ciążliwym m arszem ; pod żarzącem słońcem nie 
było mastyki (wódki), bo nie było za co jej kupić; 
mieszkańcy ze strachem i niechęcią przyglądali się 
ciągnącej kolumnie, złożonej, po większej części 
z rozmaitej hałastry wszelkiej narodowości, mię­
dzy którymi -wielu cyganów i mieszkańców rozli­
cznych plemion, jakie się spotykają w krainie bał­
kańskiej, a biedni wy<*odżcy polscy ani liczbą ani 
powagą stopnia nie trzymają w mej prymu. Dla 
tego też mieszkańcy zamykają się przed tą czeredą 
w obawie napadów, na które skarga doszła aż do 
Seraskeratu; z Bułgarkami ani Greczynkami figlo­
wać nie było można, gdyż przed pułkiem jak  my. 
szy się kryły, w ali-pasza adrianopolski naprzeciw 
pułku nie wyszedł, a ciągłe skargi mieszkańców 
Adrianopola przeciw wybrykom tej niby polskiej 
kozaczyzny, zmusiły pułkownika Gościmińskiego, 
aby się ściśle trzymać przepisów ograniczających 
bywanie żołnierzy i podoficerów w mieście; nie 
warto dodawać, że żadego szampana konaulowie ko­
zakom nie ofiarowali, w skutku czego kozacy szam­
pana tego nie przyjęli a nawet i nie pili.

Co do szkoły wojskowej, coś takiego w Stam­
bule Sadyk pasza utworzył; nie będąc do niej 
przypuszczonym, nie mogę twierdzeń korespondenta 
kontrolować; to tylko wiem, iż porucznicy Bruno 
Lisikiewicz i Kowaleńko uie istnieją, tylko czausże 
(wachmistrze) tego nazwiska, a nominaoya Kowa- 
leńki na czausza datuje dopiero od kilku dni.

Dopełniłem obowiązku przestrzegając Polaków, 
których młoda imaginacya mogłaby się zapalić na 
myśl konnych podróży wśród malowniczych krajo 
obrazów Macedonii i Turcyi, przy odgłosie różno- 
brzmiących śpiewów, przy wesołych biesiadach 
nad brzegiem jasnych strumyków, pod czarnjącem 
światłem oczu Greczynek, pod wysokim powiewem 
wielkich myśli i wielkich nadziei. Nic takiego tu­
taj nie ma; wśród natłoku wyrzutków bułgarszczy- 
zny, cygańszczyzny, żydowszczyzny i moskiew- 
szczyzny, żołnierska bieda staje się biedą plugawą 
i nieochędożną, myśli o religii, o ojczyźnie, o 
przyszłości konają w ścieraniu się różnolitych wy 
znań i narodowości, które w nieokrzesanych umy­
słach kończy się na zwierzęcćj obojętności. Biada 
dobrze wychowanemu młodzieńcwi polskiemu, któ- 
ry  wpada w ten motłocb.

Powiedzieć tu muszę, iż nie trzeba sądzić o a r­
mii tureckiej podług tego, czem są pułki kozackie. 
Wojsko ottomańskie, złożone z dobranych i silnych 
chłopów, spojone uczuciem jednej wiary, jednej 
narodowości i miłości dla jednego monarchy, jest 
wojskiem wysoko moralnem, mocnem i szacownem. 
Żadnego żalu do rządu toreckiego Polacy mieć 
nie mogą; rząd ten szlachetny i gościnny, nie wo­
ła ich, nie ładzi ich żaduemi wygórowanemi obie 
tnicami, tylko im daje, jeśli tego żądają , h) co 
daje swym własnym poddanym, tyle a może i wię 
cej niż rządy europejskie dają swym żołnierzom. 
Lecz z najlepszemi zamiarami rząd ten nie może 
przeistoczyć cyganów na Polaków. Turecki żołnierz 
wchodząc do swego wojska wchodzi do swych 
rówienników, do swych bliźnich, do życia jakiem 
od swego urodzenia żył; Polak werbując się do 
kozaków, wpada w coś nieznajomego, brutalnego, 
ohydnego, na co się wzdryga, nie tylko jego du­
sza gdy uszlachetniona dobrem wychowaniem, ale 
pierwotne jego instynhta.

Nie piszę tego, abym w zasadzie był przeciwnym 
idei, z której wyrosła kozaczyzna ottomańska; 
przytulenie się młodzieży polskiej do sztandaru 
tureckiego poczytuję za rzecz wielce roztropną, 
wiara w przymierze uciśnionej Polski z zagrożoną 
Tarcyą jest bardzo naturalną, a mogłaby kiedyś

stać się obfitą w skutki. Ale po roku doświadcze­
nia nie mogę widzieć praktycznego rozwinięcia tej 
zasady w pełzaniu po prowincyach tureckich r<5- 
żnolitej zgrai kozackiej, gdzie się doszukasz wszel 
kiej narodowości, wyjąwszy kozackiej; nie mogę 
wierzyć, aby idea polska mogła się zachować 
wśród niewiary, kradzieży, pijaństwa i zgorszenia; 
nie mogę sobie wyperswadować, aby pułk złożony 
z dzisiejszych żywiołów, mógł być użytecznym dla 
Turcyi.

T eraz , czy nowo ustalona szkoła w Stambule 
poprawi ten stan rzeczy? Jeśli to nastąpi, pier­
wszy się z tego będę radował, pierwszy Polaków 
do organizacyi zapraszać będę gotów. Ale do tej 
chwili, niech młodzież polska nie roi złotych snów, 
a w każdym razie niech sobie przypomni, iż woj 
sko tureckie nie więcej jak  francuskie lub angiel 
skie ofiaruje żołnierzom odurzających mastyk i u- 
pajających Greczynek.

K r a k ó w  19 sierpnia. Gazeta Narodowa za 
mieszczą dalszy artykuł o funduszach krajowych, 
który z kolei zamieszczamy. Upomina się przy tern, 
żeśmy podając dwa ostatnie w tym przedmiocie 
artykuły, nazwali je  udzielouemi. Są to bowiem 
własne jej artykuły oparte na informacyach w Wy 
dziale krajowym powziętych. Otóż ta właśnie o 
koliczność była nam powodem do tego mniema 
n ia , że dotychczas Wydział krajowy nie zdawał 
sprawy z czynności swoich. Sądziliśmy więc, że 
zaszła pod tym względem zmiana. Nie zwykliśmy 
zresztą nigdy taić źródeł, ani za własne podawać, 
co nie jest nasze, lubo nie doznajemy zawsze pod 
tym względem wzajemności, nawet od dzienników 
krajowych. Dla tego też wymieniliśmy przy arty­
kułach rzeczonych Gaz. Narodową, choć mnie­
maliśmy, że sprawozdania te pochodzą od Wydzia­
łu krajowego. Dziś dowiadujemy się, że tylko 
materyały do tych sprawozdań pochodziły z tego 
źródła. .

Najnowsze sprawozdanie nosi nazwę: Krajowe 
dobra inkamerowane, i jest następującej osnowy:

Za czasów rzeczypospolitej istniały dobra, sta 
nowiące własność narodu, który je  przez rządzą 
ce ówcześnie stany — nadawał królowi w dożywo 
tnie używanie, a mianowicie na potrzeby dworu 
i stela królewskiego. Pobierał król dochody, lecz 
nie mógł z tych dóbr bez zezwolenia stanów nic 
pozbyć, ani nawet wydzierżawić. Dobrami temi 
zarządzali starostowie, stolnikowie, albo słudzy 
królewscy,— ztąd nazwa dóbr: starościńskich, sto 
łowych, ekonoroij itd. Jeszcze w statucie króla A 
leksandra zawarowano, że dobra te „tylko za ze 
zWołeniem Btanów" mogą być dane lub dzierżą 
wionę prywatnym.

Największa ilość tych dóbr znajdywała się w 
krakowskiem, a dokument odnośny Władysława 
Jagiełły wylicza miasla, m iasteczka, dobra, zam­
k i, wsie itd. do ekonomii królewskiej należące, 
które uczczono dla ich wielkiej rozległości mia 
nem: „Wielkorządów krakowskich." Władysław 
Warneńczyk przyrzekł w r. 1440 wielkorządy kra 
kowskie w całości zachować. Kazimierz Jagielloń 
czyk w r. 1478 nie pozwolił starostwa sandomier 
skiego „pod żadnym warunkiem przenieść na lu 
dzi p r y w a t n y c h a  gtly Zygmunt I  takowe prze­
cież Janowi Tarnowskiemu, kasztelanowi krak. 
nadal, szlachta u Zygmunta Augusta „upomniała 
się i otrzymała to," że Tarnowski z niego ustąpił. 
R. 1589 Litwa dobra rozległe, zaś r. 1590 Polacy 
w Koronie, ekononie sandomierskie i samborskie 
z Oziminami i Medenicami, Wielkorządy krakow­
skie itd. Zygmuntowi i i i  przeznaczyli na dochód. 
Dóbr wspomnionych w żaden sposób umniejszać 
albo taniej jak  ich wartość wydzierżawiać nie po­
zwalały praw a, a prywatnym którzyby mieli co 
z nich od króla nabywać, tąż samą zagrażały ka­
rą , jaka była przepisana dla uznanych za me 
przyjaciół ojczyzny, winnych zbrodni obrazy ma 
je8tatn i Rzeczypospolitej. W r. 1633 darowano ka 
rę tym , którzy w czasie koronacyi Zygmunta III 
i Władysława IY podobnych nabytków się dopu­
ścili. Po trzech latach wszystko co Władysław IV 
rozdał, odebrano, a w r. 1638 nakazano wszyst 
kim z tego co otrzymali lub za niską cenę dzier 
żawiłi, ustąpić i zwrócić listy królewskie. Król Mi 
chał unieważnił przywileje Jana Kazimierza, bez 
zezwolenia Rzeczypospolitej na szkodę dóbr tych 
udzielone; August H w r. i717 wyznaczył korni 
sarzy, edem odebrania dóbr stołowych, odjętych 
nieprawnie; August III przyrzekł, iż nie ścierpi, 
aby ekonomie uszczuplane były. 
i Nawet dóbr, nieprawnie przyłączonych do po­
siadłości stołowych, nie wolno było bez zezwole­
nia stanów dzierżawić lub zarządzać, na co kon- 
stytueya z r. 1633 karę podobną jak za zbrodnię 
łnpieztwa publicznego orzekła. Wydzierżawiać wol 
no było dobra koronne korouiarzom, litewskie Li 
twinom, a pruskie Prusakom. Ugody dzierżawne

zatwierdzało dawniej prawo, a za Augusta H usta 
nowiona umyślnie na to magistratura w Warsza­
wie. Po śmierci króla odbierał zarząd dóbr pod­
skarbi koronny i litewski, którzy rachunek składali 
stanom, — wyjęte były miasta Gdąńsk i Elbląg, 
z których cła po śmierci króla pod opieką miast 
zostawały. Dobra te wolne były od podatków, le- 
żów, ciężarów, opłat itd. (konstyt. z r. 1673, 1703 
i 1717).

Nie ma tedy wątpliwości, że dobra inkamerowa 
ne galicyjskie nie tworzyły wyłącznej własności 
panujących lecz k raju , że kraj przez swe stany 
niemi zarządzał i szafował wedle przepisów doty­
czących. Rok 1772 zastał następujące majętności 
krajowe w Galicyi: Maków z 10 przyległemi wsia­
mi, Bochnia z 16, Niepołomice z 43, Nowytarg 
z 39, Sącz z 23, Libusza z 11, Tuszów z 17, Le 
żajsk z 26, Nisko c. att. (z star. Sandom.) z 44 
Dobromil z 32, Mrzygłód z 5, Krosno Olchowe z 25, 
Borynia z 2, Drohobycz z 60 , Sambor z 102, J a ­
worów z 11, Mościska z 17, Mużyłowice, Tuczapy 
i Brusnowice z 14, Mosty i Choronów z 15, Sokal 
z 1, Lubaczów z 35, Mierzwica z 8, Rzeczyca z 8, 
Grodek z 24, Janów z 9 , Lwów z 4 , Szczerzec 
z 18, Zimnawoda Z 5, Kamionka strnmiłowa z 12, 
Bóbrka z 5, Trembowla z 6, Skała z 10, Kuty z 23, 
Delatyn, Kosów, Pistyń z 60, Sołotwina z 8. Do 
lina z 22, Kałusz z 30, Stryj z 34 miejscowóścia 
mi, a prócz tego jeszcze przeszło 100 wsi rozrzu 
conych lub w mniejszych skupieniach będących— 
razem około 900 miejscowości z miastami, folwar­
kami i wszelkiemi prawami dziedzictwa. Nie wy­
liczamy tu wójtostw, adwokacyi itp., których było 
bardzo wiele i zarówno własność krajową stano­
wiły. Wyłączyliśmy zarówno z wypisu wszystkie 
dobra zajęte klasztorne, kościołów, kapituł, bractw 
itd.— Po zajęciu Galicyi pilnie sprzedawano te dó 
brą i najczęściej za bezcen. Dziśi więc pozostały 
nam jeszcze tylko d obra: Sącz i Muszyna, Dobro­
m il, Borynia, Samborskich część, Janów , Kuty, 
Sołotwina, Delatyn, Kosów, Pistyń, Dolina, Bole 
chów i Kałusz

Prócz tego zarządza kamera a raczćjl dyrekeya 
skarbu okruszynkami dóbr funduszu religijnego, 
jako to : Zabierzów, Uszew, Tyniec i Brzostek, i 
dobrami stypendyjno-naukowemi: Winniki; z Wiel 
korządów krakowskich ocalały: Jaworzno i By 
czyna.

Pozostałość tę mamy podziękować przyczynie 
tćj, że pomimo niskićj ceny szacunkowój, nikt 
dóbr tych zakupić, a bank tak zwany narodowy 
przyjąć nie chciał większćj części tych dóbr po­
zostałych.

Chcąc uratować tę pozostałość, już sejm krajo 
wy z roku 1861 kwestyę dotyczącą poruszył, a 
właśnie podówczas o sprzedaż Jaworowa trakto­
wano. Jak  wiadomo, Jaworów sprzedano pomimo 
zastrzeżenia sejmu, a reszta dóbr pozostała na la 
see przemijających ministrów.

Na podstawie praw historycznych, których po 
szanowanie gwarantowano, i w duebu wyraziste 
go w tćj mierze patentu lutowego, nie mówiąc już 
nic o dyplomie październikowym, upomniał się 
wy dział'krajowy o oddanie pozostających jeszcze 
dóbr inkamerowanych; rokowania skutku nie od­
niosły, bo ministeryum zaprzeczając oddania, bądż- 
to z własnego natchnienia, bądź też z inspiracyi 
namiestnictwa odpowiedziało: że gdy dobra krajo 
we koronne przeznaczone były pierwotnie na ko­
szta administracyi i sądownictwa, a rząd ponosi 
te koszta, przeto zostały inkamerowane.

W y d z ia ł k ra jo w y  w o ió a ł i tu zastrzeżenie prze 
ciw podobnemu, prawa reprezentacyi narodowćj 
ścieśniającemu zapatrywaniu się na sprawę, a od 
wolująo się do poprzedniego oznaczenia znamion 
majątku krajowego, i odpierając argument mini 
steryalny, orzekł, że inkamerowanie dóbr krajo 
wych nie powinno pierwotnego ich przeznaczenia 
zmieniać, a przy rozwijającćj się autonomii będą 
dochody z dóbr tych źródłem gotowem na czę­
ściowe pokrycie podatków i kosztów, które na 
Galicyę przypadną.

My pojmujemy doskonale, że po zajęciu Gali 
cyi, c. k. rząd już dla zasady, która spowodowa­
ła  to zajęcie, nie mógł własności dóbr tych przy 
sądzić Stanisławowi Augustowi, a po j^go detro- 
nizacyi stanom lub potomkom starostów, stolni­
ków itd., nie było więo nawet potrzeby tłómaczyć, 
dla czego te dobra inbamerowano, bozreB ztąoto 
nie pytano, i przez podobne tłómaczenie sprawa 
wcale wyjaśnioną nie zostanie.

Dla czego dawne ministeryum sprzedawało do 
bra, których dochód na pokrycie kosztów admini 
stracyi i sądownictwa przeznaczony był?

Pominiemy dzieje Rzpltej, w którćj największa 
część dygnitarzy koronnych i krajowych urząd 
swój bezpłatnie pełniła, a przypomnimy, że i sta 
ny galicyjskie się zobowiązały do ponoszenia ko 
sztów juryzdykcyi patrymonialnój i dotrzymywały 
zobowiązania aż do zmian konstytucyjnych. — Czyli

ztąd wynika, że dobra ich także inkamerowane 
być mogą?

Fakta dokonane popłacają w Europie dotąd, 
więc i tu gdyby antecesorowie p. Plenera wysprze- 
dali byli wszystkie dobra, toby nie pozostało nam 
było upominać się o co. Na szczęście Galicyi za­
stał dyplom październikowy i patent lutowy je­
szcze resztki dóbr krajowych, które używająe tu 
właściwych słów patentu: „są wedle pochodzenia 
i przeznaczenia własnością Galicyi, Lodomeryi 
lub Krakowa"; „o których utrzymanie sejm krajowy 
staranie mieć" (§ 20) „i o środkach do działalno­
ści swój co się tyczy tego majątku obradować i 
uchwały stauowić" (§ 22), „zaś wydział krajowy 
zwyczajne czynności administracyjne (§ 27) spra­
wować będzie". Ani sejm ani wydział krajowy 
wyrzec się nie może obowiązków, z posiadaniem 
dóbr połączonych, popłaci podatki, a sprawując 
część główną administracyi krajowój, pomyśli i 
o środkach porozumienia się z władzami rządowe- 
mi do załatwienia kwestyj ubocznych.

Nie od rzeczy będzie ta przypomnieć to, co już 
światu całemu Wiadome, że gospodarstwo w tych 
dobrach było i jest najgorsze, dochody częstokroć 
na pokrycie wydatków nie wystarczają, budynki 
są w stanie wieczystych reparacyj — a kasa, jest 
to źródło, z którego tylko stale czerpią dyety na 
przejażdżki inspekcyjne, najczęściej niepotrzebne. 
Po wypadkach z roku 1848, wolniejszy ruch p ra­
sy dobywał zpod całuna tajemnic biórokratycznych 
między innemi i sprawę dóbr tych, z nićj więc 
cośkolwiek wiemy, lecz do r. 1848 terytorya dóbr 
tych, będąc synekurami dla przybyszów, były ja ­
koby terra incognita galiciana. Dzisiaj widzimy 
skutki. Nie mając żadnego prawie dochodu z tych 
dóbr, rząd j£  posprzedawał bardzo tanio. Z powo­
du Więc złego gospodarstwa zmarnowano tak zna­
czne fundusze krajowe, tak że ani rząd, ani kraj 
z tego nie miał pożytku. Otóż teraz radzilibyśmy, 
aby choć resztę pozostałych dóbr krajowych ode­
brać w samorząd, i od zredukowania ad zero je 
zachować.^Nie wątpimy, że i reprezentacya kra­
jowa wszystkich starań dołoży, aby w tym duchu 
sprawę tę załatwić..

W i e d e ń  18 sierpnia. Nie na Wiedeń ale na 
Peszt obchód dnia urodzin cesarskich zwracał 
oczy wszystkich. W Wiedniu wszystko dawnym 
odbywało się porządkiem: uroczyste nabożeństwo 
dla władz cywilnych w kościele śgo Szczepana, 
uroczyste nabożeństwo dla armii w obecności ar- 
cyksiążąt na jozefstadzkim glacis, potem deii 
lada przed W. Ks. Salwatorem Toskańskim: oto 
wszystko.

Inną cechę noszą uroczystości w Peszcie. Tu 
głównym czynnikiem jest luduość, którą w Wie­
dniu świetność mundurów cywilnych i wojskowych 
pozostawia w półcienia.

W przeddzień już, to jest we czwartek, rozpo- 
ozęła się uroczystość w stolicy Węgier. Po godzi­
nie drugiej dnia tego mieszczaństwo pesztsńskie 
zebrało się licznie w strzelnicy miejskiej, aby 
przyjąć dostojnych gości zaproszonych na ucztę z 
okazyi dnia urodzia N. Pana. Od trzeciej przy­
bywać poczęli goście, między którymi najznako­
mitszymi byli: kardynał-prymas Scitowski, tawer- 
aik bar. Seunyey, arcybiskup Lonowicz, personal 
królewski Melczer de Kellemes, Liszt, jenerałowie 
ks. Lichtenstein, Neuwirtb i Bigot de St Quentin, 
tudzież tłum miejscowych znakomitości. Pierwszy to 
ast wzniósł nadburmistrz Krassonyi na cześć N. Pana, 
toast który uzapełnił prymas dodając, iż za zdro 
wie króla trzechkrotnie kielichy wychylić należy. 
Obecni nic przeciw temu nie mieli i kielichy krą­
żyć nie przestawały. Na prośbę nadburmistrza ta- 
wernik Sennyey przesłał podczas biesiady telegram 
do pierwszego adjntanta JCKMości osnowy nastę­
pującej : „Mieszczaństwo peszteńskie zgromadzone 
przy biesiadzie, składa przezemoie hołd swój naj- 
poddańszy do stóp JCKAp. Mości." Odpowiedź 
z Ischln nie kazała na się dłngo czekać: odczytano 
ją  wśród uczty biesiadnikom, a brzmiała jak  na­
stępuje: „JCKAp. Mość zaszczycił mię rozkazem 
wyrażenia najwyższego podziękowania hołd 
przesłany— podpisano: Crenville."— Telegram ten 
z uniesieniem przyjęto. Wieczorem, gdy goście się 
rozjeżdżali, miasto jarzyło się ju t  wspaniałą ilu- 
minacyą, która przez dwa dni następne ma się po­
wtarzać. Toastów wniesionych podczas uczty nie 
przytaczamy, gdyż zamykały się one w ogólni, 
kowych wyrażeniach uczuć przywiązania, czci i 
wierności dla osoby monarchy.

W dniu urodzin cesarskich Wiener Ztg ogłosił* 
liczne nominacye i odznaczenia.

JCKAp. Mość raczył zamianować kawalerami 
orderu Złotego runa: ks. Karola Egona Fttrsten- 
berga, ks. Edwarda Scboeaburg — Hartensteina,
ks. Wincentego Auersperga, ks. Kamilla Robana— 
Gućme&će, hr. Franciszka Nadasdego (byłego kau-

wisiała nad Rzymem i długiemi pasy wyciągała 
się ku górom.. .

Wstała z siedzenia i patrzała znowu długo, jakby 
się; modliła po cichu. -rj vi,

— Płonie Rzym, zawołała podnosząc rę k ę ., p- 
czyszcza się ogniem nieprawości łoże. . .  a na. o- 
stygłych zgliszczach gotują dla nas stosy i krzy­
ż e . . .  a po za niemi już świta nowego dnia ju ­
trzenka... My nie dożyjemy tego wielkiego dnia 
tryumfu, ale będziemy sługami co przyszłą ucztę 
zgotują... A d o  biesiady nie dziewięciu gości, 
ale wszystkie społem zasiądą narody, ludy i stany, 
niewolnicy i królowie. .  jako bracia rodzeni.. ,  I 
będzie jeden Bóg, jeden lud, jedna wiara, rodzina 
jed n a ., jak  jedno jest słońce prawdy — Chry­
stus  .

Lecz nierychło dzień przyjdzie wielki, nie 
prędko słowo stanie się czynem.. .  Narody uznają 
Chrystusa i przyjmą naukę jego a naśladować go 
nie zechcą, przetrwa życie pogańskie, obyczaj zo­
stanie s ta ry . . .  wyrazy nowemi dawny człowiek 
okrywać się b ęd z ie .... Juliusie, Juliusie, doda­
ł a . . .  ile wieków potrzeba, aby słowo czynem się 
stało?

Powtarzam ci, jak umiem, jej wyrazy, me dobrze 
może zrozumiane, więc i nie oddane wiernie. By 
łem wzruszony i przejęty. Noc się zbliżała, nale 
źało mi odjechać, począłem ją  jeszcze prosić i za 
klinać aby starała się ocalić.

— Nic nie uczynię, odpowiedziała, aby się na 
razić na niebezpieczeństwo, ale nie pocznę też 
nic, by się od niego ukryć i uchować, gdy drudzy 
cierpieć będą. Jeżeli w jakikolwiek sposób pocią- 
gnioną zostanę do wyparcia się wiary mojej, stracić 
wolę życie, niż fałszem skalać usta.

— Pomnij, odezwałem się jeszcze, że dom twó, 
rozbito i zrabowano, że i w nim znaleźć się mo

gły jakie chrześciańskie oznaki, to samo będzie 
już dostatecznym powodem do oskarżenia. Cezar 
może pożądać twojego domu i ogrodu na Palaty- 
nie, bo dziś mówią o rozszerzeniu gmachów,, o 
wzniesieniu dlań kolossu, jakiemu równego świat 
nie widział — nie możeż to być powodem do o- 
okarżenia, do prześladowania ciebie ? nie lepiej że by
uniknąć go ucieczką?

— Ucieczką? dokąd? spytała, któż kiedy uciekł
od swoich przeznaczeń, Juliusie?

Nie śmiałem nalegać, wymogłem tylko, że we 
wszelkiem niebezpieczeństwie nie zapomni o mnie, 
odezwie się, zawoła. Kazała mi odchodzącemu, po­
całować swe dziecię śpiące.

— Pamiętaj, rzekła, o n iem ...
Tak rozstaliśmy się.
Kończę na tem list długi do zbytku. . . .
Rzym jeszcze płonie, zdaje się, że płomień nie

ugaśnie aż oparłszy się o pustynię. Trzy części 
stolicy leżą w gruzach, ledwie czwarta ocaleje—

Nero troskliwym okazuje się dla ludu, ale w o- 
czy śmieje się użalającym na swe straty patrycyuszom 
i rycerstwu, do senatorów tyłem się obraca. Rozdra­
żnienie przeciwko niemu wielkie, upodlenie przed nim 
większe jeszcze.

Za dni kilka napiszę znowu sam, lub Celsusa 
uproszę, aby ci doniósł co dziać się będzie. Cel- 
sus równie jak ja  zdaje się do Galii wybierać, 
mnie tylko los Sabiny wstrzymuje—  Na Legje 
wasze rachuje tu bardzo w ielu . . . zrozumiesz 
łatwo.

XVI.
Celsus Anarius Kajusowi Makrowi 

zdrowia.
Zdziwicie się pismu, pieczęci i imieniowi dawno

zapomnianemu: Julius Flavius prosi mnie, abym go 
wyręczył, gdyż po tych wypadkach, niemoc nim 
owładnęła, i Chryzypp kazał mu się zachować 
spokojnie, wstrzymując go nawet od pióra. Przyrze­
kłem mu, że za niego do was napiszę, aleć liSt mój 
jego pisma nie zastąpi.. . Voluisse sat est, powie­
dział poeta.

Pożar, który kolebkę Rema i Romula zniszczył 
. niezmierne pożarł skarby, nareście po dniach 
sześciu i siedmiu nocach, ugasać zaczyna. Okro- 
pny widok tego zniszczenia, zgliszcza, rumowisk 
i popiołów; stosu ofiarnego (rogus) na którym o- 
statnie starego grodu Numy spłonęły pamiątki. 
Lud płacze więcej Penatów swych niż własnych 
skarbów, których mu z pod zwalisk dobywać nie 
wolno.

Poznać nie można niedawno jeszcze tak wspania­
łego Rzymu w tych okopconych murach, których 
sterczą reszty z poopadałemi dachy i na pół oba 
lonemi kolumnami. Smutek a raczej boleść jest po 
wszechną i nieopisaną.

Co powiedzą barbarzyńcy? jak się rozradują nie­
przyjaciele?

Cezar czynnym się chce okazać, okręta zboże 
przywożą, a gruzy oczyszczone z tego, co w nich 
kosztowniejszem znaleźć się m o g ł o  — a co na skarb 
zabrano —  spławiają. Lud koczuje na polu Mar- 
sowem, tuli się po grobowcach i w arenarjach. 
Zapowiadają nam Celeri Łaceres Rzym nowy a 
raczej Neropolis o szerokich ulicach, o świąty­
niach olbrzymich — my płaczemy po starej matce 
naszej.

Spędzić mają jeńców wojennych z całego pan- 
stw a, aby pracowali około domu złotego Ce­
zara, który w sobie wszystko, co świat ma, mieście
będzie. ,

Nim się doczekamy igrzysk nowych, chrześcianie

dostarczą pastwy; poczęło się już chwytanie ich, 
ściganie i tępienie powszechne.

Będzie to zapewne rzeczą dla was nową, gdy wam 
powiem, że poszukując ich pomiędzy niewolnikami, 
na wielu patrycyuszów, na wiele matron rzymskich 
natrafiono.

Byłem na dworze, gdy o tem wiadomość przy­
niesiono Neronowi, wymieniając Pomponją, Grae- 
cinę i kilka innych imion znaczniejszych. Za­
śmiał się zrazu, ale potem widać było zdumienie 
i przerażenie, które ukryć usiłował, pytając po 
kilkakroć, czy być może, by zabobon żebraków 
wkradł się do możniejszych domów i jakąby rozpu­
stą je znęcił ? Ciekawszym począł być i tej wiary 
i jej obrzędów i uroku jaki miała.

W istocie jest czemu się dziwić, jest czem nie 
pokoić. . .  ale Rzym sam zgubę swą zgotował bezbo­
żnośc ią ...

Z listów Juliusza znacie może nieco usposobie­
nia moje, nie zadziwicie się więc gdy wam ja, dwo­
rak Aenobarbusa, prześlę jako nowość wiersz, któ­
ry po Rzymie obiega. Turnusowi go przypisują.

Mówi on o poetach śpiewających chwałę Nerona:
„Więc śpiewać b ę d ą . . .  głód i jego męczarnie, 

truciznę w jadło wmięszaną zdradliwie; lud, z któ­
rego wyssano krew i przyjaciół tego człowieka, jego 
rzeziami wykarmionych! śpiewać będą państwa 
zgrzybiałość, wycieńczenie które pokojem zowią, 
które ci ludzie zdobią imieniem złotego wieku — 
naostatek pożar Rzymu, marmurowego grodu, po­
żar godzien łez tylu, sławiony przez nich jako wi­
dok przepyszny „pocieszający oczy wśród nocnych 
ciemności.11

„Opiewać będą syna cieszącego się zbrodnią, 
która mu się powiodła szczęśliwie — zabójstwem 
matki, syna urągającego się furjom mścicielkom, 
co przeciw nim nowe furje stawi, inne żmije, po­

twory nieznane, występki okropniejsze jeszcze. — 
Jego okrucieństwa, szkarady jego opiewać będą, 
wszystko, tak, wszystko — aż do tego poczwar- 
czego związku z dziecięciem, które poślubił — Po­
mnika ohydnej namiętności.

„Muzy rumieniec wstydu postradały, imienia dzie­
wic czystych, czci swojej, zapomniały wszystkiego! 
A! wstyd skonał, mądre siostrzyce zhańbione, pod 
przybranemi imiony na bezrząd się puściły • • • Une, 
te święte córy Boże, które ród ich nad ludzkość 
wynosił, nad życia nędzę, cmła swe zaprzedały 
za podłą za p ła tę .. .

„Szczęśliwe poddają się zuchwałym zachceniom 
jednego Menasa, hołdują uśmiechomPolyktetow. 
słówko pochwały napełnia je rozkoszą..- Miłość 
ich zapalają te czoła noszące jeszcze piętne zna­
miona, łańcuchy tych co wczoraj byli Getą, bli­
zny niezgojonej chłosty. . .  Dalej sięgają jeszcze, 
zapominają o Bogu swym ojcu, o bogach swych 
braciach, o starej czci, która surową , otaczała cno­
tę ;  furjom i potworom przymilać się s ta ra ją .. .  
bezecne rozkazy niegodziwego Tytusa w ich śpie­
wach stają się wyrokami Opatrzności — hołdy nie­
bu należne sprzedają p ie k łu .. .  Śmieją już wzno­
sić bezbożne świątynie, ołtarze bezbozne; przez 
nie ci synowie ziemi, których niegdyś odtrącił 
Olymp, panować mają w niebiosach a głos muz 
głupi świat oszuka!“

Posyłając wam tę nowość i oznajmując zarazem 
o chorobie i o powolnem przychodzeniu do zdro­
wia Juliusa naszego, kończę nadzieją, że on sam 
rychło wam o zupełnem wyzdrowieniu doniesie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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clerza siedmiogrodzkiego), jenerała  kaw aleryi hr. orszaku do brzegu. . . .
K arola Grlinnego, posła przy dworze angielskim Następuje pow itanie: o trzy mile od portu Edgar 
hr. Rudolfa Apponyego i posła przy dworze hi- salutuje 19ma strzałami, na które odpowiada Ma- 
szpańskim hr. Alberta Criyelli. genła. Admirał L a Ronciere Le Nourry i minister

Nadto pismem odręcznem cesarskim  hr. Maurycy m arynarki udają się na pokład okrętu Reine-Hor- 
Esterh&zy w znpełnem uznania „wiernych a gor- tense. W chwili gdy Enchantress przypływa obok 
liwych usłag" zaszczycony został znakiem wielkie Magenty, okrzyk „vive 1’Em pereur" pierwszy raz 
go krzyża orderu św. Szczepana. wydobył się z piersi. I znów zagrzm iały działa

Drugie pismo odręczne cesarskie udziela mini- Magenty i znów odpowiedziano im z pokładu Ed- 
strowi wojny fmp. Frankow i wielki krzyż orderu gara.
Leopolda z ozdobą wojenną krzyża kawalerskiego. Przypływ ają i inne statki angielskie: Royal-So 

W  dalszym szerega odznaczeń, z któremi się vereigD, a za nim wspaniały „Achilles", jeden z 
spotykam y w dzisiejszej Gazecie Wiedeńskiej, za- najpiękniejszych statków  floty królewskiej, pie- 
pisujemy tu nazwiska mistrza ceremonii hr. Jan a  śnią o królowej Hortensyi witający ziemię frau- 
Flirstenberga i wielkiego łowczego br. Rudolfa cuską. _
W rbny. Obaj zaszczyconymi zostali znakam i orde Oto w dniu 14 b. m. o godz. 4tej z południa 
rów korony żelaznej pierwszej klasy. rozpatrzmy się w tern przepysznym porcie cher

Z odznaczeń powyższych trzy tylko zasługują bonrskim , którego długość przeszło milę morską 
na komentarz. Hr. Esterhazy, który otrzymał wielki wynosi. Pogoda prześliczna l na wybrzeżach prócz 
krzyż orderu św. Szczepana ,w  znpełnem uzna- ludności miejscowej —- mówiąc nawiasem, niona- 
uin wiernych a gorliwych usług® był ministrem widzącej Anglików — snuje się stutysięczny tłum 
bez teki za czasów gabinetu p. Schmerlinga, któ przybyszów. W porcie flota francuska: flaga admi- 
rego wpływem swoim na dworze nieustannie mi- ra ła  La Roncióre le Nourry powiewa na „Mageucie", 
nował, a  w końcu i odsądził od władzy, torując tu i owdzie uw ijają się różnobarwne yachty z Ha 
do niej drogę temu odcieniowi starokonserwaty- wru, z St. Mało, z Caen i z Acglii. Ciekawych peł- 
wnej partyi, która nie była przeciwną kompromi no na pokładzie „Flandryi, na pokładzie „Heroiny®; 
sowi z Deakiem. takiegoż najazdu doznaje i belgijski parowiec

Na kom entarz zasługuje również odznaka k tó rą] „L’Emejaude® i dwie korwety włoskie, 
zaszczycony został minister wojny fmp. Frank.
Jest ona faktycznem zaprzeczeniem wieści o za 
mierzonem uchyleniu jenerała  od teki minister- 
stwa wojny. .-.aliu .

Trzeciem z porządku odznaczeniem, które może

z obawy odpowiedzialności za roitrwonienia powie- jak ie jś  w tej mierze poezynić. Przedewszystkiem 
rzouyoh sobie pieniędzy skarbowych i niedopełnienie uderza tu niejednostajuość wym agaayeh opłat na 
włożonego nań obowiązku. Lubo w Persyi nie istnieje różnych liniach kolei w austryackiej m onarchii, co 
kodeks karny, ale każdemu wiadomo, że Borowskiemu transportującym np. spirytus ze Lwowa do Triestu, 
lepiej było żażyć trucimy, aniżeli stawić się przed zmuszonym kilka linij takich przebywać a na każdej 
władzą, gdzie go czekały kije w pięty i jeszc e co- podług innej opłacać taryfy ,-— niezmiernie utru 
kolwiefc a nareszcie ta n a f {stryczek). Podług zdolno dnia poprzednie obliczenie kosztów, i kombinacye 
doi swoich, Borowski miał wziętość, jak to dowodzi wszelkie gmatwa.
szybka jego karyera. Ze spraw ozdania niższo - austryackiej Izby han

— Rano 18go sierpnia było niebo wypogodzonem, dlowej wypisujemy tutaj porównawcze zestawienie, 
później jednak chmury wystąpiły, a po południu deszcz wyciągnięte przez nią z obowiązujących obecnie 
padał, poczem niebo się znowu zwelna wypog*dzało. ta ry f kolejowych. I  tak  płaci się za transport spi 
Ciepło w ciągu dnia doszło do 18°,0 od 10°,8. Ba- jry tasu  od cetnara i m ili:
rometr spada, i wskazywał o godzinie 6tej rano dnia 
19go 326“ ',65 , termometr zaś -j~ 10°,2 R. Rano| 
dnia tego deszczyk padał.

• W niedzielę dnia 20go sierpnia, S. Jacka wy­
znawcy; w poniedziałek dnia 21go sierpnia, S. Joan­
ny Fremiot wdowy.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.

Na kolei p o łu d n io w e j............................1.73 cent.
„ północnej Marchegg-Wiedeń 1.63 „
„ „ Berno-W iedeń . . 2.19 „
„ „ K raków -W iedeń. . 1.99 „
„ n a d c isa ń sk ie j.............................2.00 „
„ galicyjskiej Kar. Ludw ika . 1.99 e
„ państwa (anstr. franc, to w j 1.56 „

„Smntae

___________   ̂ K r a k ó w  19 sierpnia. Niejednokrotnie zwraca
najwięcej, choć pokątuej narobi wrzawy, jest ob l iiśmy uwagę na rodzaj oszustwa, które od niejakiego 
darzenie hr. Grlinnego najwyższą oznaką honoro- czasu zarzuca już] sieci i na kraje polskie. Istnieją 
wą w m onarchii. . .  w Londynie zmyślone firmy kupieckie i bankierskie,

N. Pan spędził dzień swych urodzin w Ischln których nikt tam nie zna , albowiem kryją się 
w gronie uajbliższćj rodziny. Spotkanie z królem one przed okiem władzy, a za to rozsyłają po Euro- 
pruskim nastąpić ma w sobotę wieczór w Salz- pie okólniki ofiarując rozmaita usługi i sypiąc bez 
burgu. Za póżuo byłoby w tćj chwili czynić do I miary obietnicami, żeby złudzić łatwowiernych i wy 
inysły o następstw ach spotkania; nie możemy a - 1 łgać od nich pod różuemi przorami ile się da, kilka 
toli powstrzymać się od powtórzenia s łó ^  Vater- 1 lub kilkanaście fantów sterlingów, a choćby i tyleż 
landu o rezultatach zjazdu nie dla tego abyśmy szylingów. Rozpisują one listy do różnych osób set 
do nich szczególną przywiązywali w agę, lecz dla kami lub też ogłaszają się po pismach publioznycb, 
tego, iż są one m iarą życzeń nie bardzo licznćj l a  te nie mogą odmówić przyjęcia ogłoszeń, nie wie 
ale bardzo potężnej partyi. „DoBtojni monarcho I dząc, czy firma jest rzetelną lub nie. Nie zawadzi 
wie®— pisze Vaterland— „skorzystają z nadarza-1 jednak ostrzedz, jak to często czynimy, gdy mamy 
jącćj się sposobności, aby nacieszyć się ponownie pewność. Znany dom londyński „K. Bobczyński et 
daw ną swych rodzin przyjaźnią i wydać sąd współ- Co. (late J. Mathews) Agents et Warhonsamen, 11, 
ny o wielkich kwestyach obchodzących Europę i Addle-street, City" pisze nam z tego powodu: 
św iat cały, a  które w strząsają sercem każdego | „Kilka domów hupieokich z prowincyj polskich 
chrześcianina, każdego legitymisty. Jeżeli bowiem wywiadujo się w naszym kantorze o firmę angielską 
w ostatnićj godzinie nie ulegnie zmianie program I John Greenham et Co., która w Czasie z d. 7 
podróży, to król pruski towarzyszyć będzie N. Pa- l:poa Nr 152 anonsowała się, pragnąc wejść w sto 
nu do Ischlu, aby powitać cesarzową i królowę snuki z domami za granicą. Aby więc zawiadomić 
wdowę prnską, bratow ą swoją a siostrę arcyksię- zgłaszających się , a nadewszystko, aby publiczność 
żućj Zofii." ostrzedz, prosimy o ogłoszenie, że takiej firmy ban-

T ak  pisze Vaterland. Te sprawy, które jego dlowej na targu londyńskim nie m a, że zamiary tych 
zdaniem poruszają sercem każdego chrześcianina, co się tak ogłaszają jak John Greenham et Comp. 
każdego legitymisty, znane są dobrze. Koło ga nie mogą być bardzo czyste." P. Bobczyński dodaje, 
snącego tych spraw  płom yka odgrzać przymierze że podobnych wywiadywań chętnie i nadal podejmuje 
święte, a potem połączonemi siłami uderzyć ua się bezpłatnie dla rodaków, byle ich od szkody za- 
Fraucyę, to stara piosenka chrześcian i legitymi- słonić.
stów z tego kalibru, który posługuje się Vater — Dawno już donosiliśmy, że p. Ludwik Łepkow 
landem  da  w ynurzania swych zachcianek. ski zajmuje się zdjęoiem wszystkich starożytnych okie

— Do ostatniej am nestyi— wiadomo, że nie ma nek kolorowych po kościołach krakowskioh dla je 
późniejszej amnestyi od amnestyi prasowej z31 g o |d n eg o  ze znanych miłośników sztuki i posiadacza 
lip ca r. b .— zapisujemy nowy przyczynek: urzędową znakomitych zbiorów. Jak wtedy pisaliśmy o szkłach 
interpretacyę, drogą z porządku. Powszechna a u -1 zdejmowanych z krużganków kilku ki ściołów, gdzie 
stryacka Gazeta sądowa ogłasza rozporządzanie mi- takowe pojedynczo się] tylko jeszcze napotykają!, 
nisterstwa sprawiedliwości, osnowy następującej: dziś po wykończeniu kopij okieu w kościele marya-

„Odnośnie do reskryptu z dnia 31go p. m. i na okim ponad wielkim ołtarzem, możomy wspomnieć o 
podstawie najwyższego zatwierdzenia podaje się gotowym już całym zbiorze. Okna maryackie, są sta 
do wiadomości sądu w yższego, iż najwyższy ak t rożytniejsze od wszystkich innych, jakie p. Łepkow- 
łaski z dnia Ś lgo  lipca r. b. m a się odnosić ró- ski zdojmował; poznt ć to zo stylu malowideł, z ry- 
wnież do zniesienia wszystkich następstw  prawnych eunku osób, z napisów i arabeskow. Okna maryackie 
wyroków sądowo - karnych wydanych z okazyi mają trojaką pod względem rysunku szyb formę. Roz 
czynności karygodnych popełnionych przez dzień gatunkowanie ioh dokładne tak pod względem formy 
niki a z urzędu dochodzonych.* jak i przedmiotu tudzież napisów, mogłoby przycty-

Keskrypt ten ministeryalny ma znaczyć, iż ci— nić się wielce do historyi sztuki malowania na szkle 
ale też tylko ci — którzy kary swej jeszcze nie Barwy tych s.k ie ł, o ile mniemamy, z XIV wiekn 
dopełnili, lub dopełniać jeszcze nie pocięli, nie pochodząoych, zachowały mimo wpływu słońca całą 
ponoszą prawnych skutków zapadłych a  prawo swoją czystość i świetność, czego wcale nie umieją do- 
mocnych wyroków. konać teraźniejsi wypalacze i malarze okien. Koszto­

wne okno w kaplicy Dominikańskiej fundacyi hr. 
W  T  M  n  f* V  A  Aleks. Przeżdzieckiego straciło wielką część barw pi
r  i  r a  ł  y  » .  kilku latach, a kilkowiekowe szkła maryackie są jak

Ludność Francyi przyw ykła od daw na do nad- by dziś malowane, 
zwyczajności w dniu 15 sierpnia. Sebastopol i Pe —  Rada miejska we Lwowie spomiędzy ubiega-
k ing , Bomarsund, Puebla i Solferino migotały na jąoych się o posadę budowniczego miejskiego, wybrała 
przemian w tysiącu świateł elektrycznych na pla- p. Władysława Szczepanowskiego, znanego zaszczytnie 
cu YendOme przed oczyma ciekawych Paryżan. za granicą z prac swoich.
Ale błyskotki te znudziły, przestały zajmować już — Gaz. Narodowa  odwołuje się na przywilej 
z czasem: już  w roku przeszłym okrzyk „viv.e nadany mieszozanom lwowskim przez króla Jana Ka 
Lam bert," Btraszny dla rządu, bo pochodzenie je  zimierza, noszenia karabel, zarówno jak miesi czznie 
go nie mogło uledz policyjnej kontroli, przecho- krakoweoy i wileńscy. Ponieważ zaś twierdziła, że po- 
dził i  ust do ust między tymi dla których w wspa- lieya lwowBka nie dozwala noszenia karabel, przeto 
niałej iluminacyi jaśniały  cuda Meksyku. Dyrekcya policy i we Lwowie nadsyła m stępujące

W tym  roku większa niż wszystkie poprzednie spostowanie: 
osobliwość m iała nasycić zużytą już ciekawość „Wedle rozporządzenia ministeryalnego z dnia 24
Francyi. W uroczystość napoleońską do jednego marca 1861 do 1. 1692 służy prawo noszenia kara 
z najpiękniejszych portów Francyi wpłynęła wspa- beli przy pełnym stroju polskim t. j. przy kontuszu i 
niała flota angielska i uszykowała się obok po- żupanie, tylko
tężnej rzeszy pancerników francuskich. A działo 1) osobom do stann szlacheckiego należącym;
Się tp u stóp posągu Napoleona I, który przed 2) obywatelom miasta Krakowa i
półwiekiem z góry w jednym  z nieodległych portów 3) osobom, które w jednym z krajowych uniwer
Atlantyku gromadził potężną arm adę — przeciw sytetów Btopieó akademicki uzyskały.
Anglii. Otóż wzbronienie obywatele m lwowskim noszenia

Czy zbratanie to będzie czczą tylko demonstra-1karabeli, nie na zakazie policyjnym, lecz na rozpo 
cyą przeciw Ameryce, która jakby  natrząsając się rządzeniu rządowem jest opart».“ 
z  potęgi Europy, dobór swych żelaznych parowców — D. 13 zgorzał folwark „Zastawami" zwany, na 
właśnie w tej chwili kołysze na w odaih niemie- leżący do Wierzbowki pod Sk iłą  w obwodzie Czort 
ckii.-b, czy też ciężej zaważy na Bzali wypadków— kowskim. Szkoda wynosi według Gaz. Lwowskiej 
nie pora do sądzenia. Chwila zaledwo do tego spo- około 10,000 tir. Przyczyna pożaru niewiadoma. 
Hoboa, aby zebrać zewnętrzne przybory uroczy W Jankowcsch pod Tarnopolem zgorzało w d. 7 b 
stości dwóch flot w Cherbourgu. m. w dobrach p. Korytowskiego 33 konie dzierżawcy

Odwiedziny na statkach adm iralskich zapełniły i poparzyło się przy tej sposobności trzech ludzi 
dzień poniedziałkowy. Głó«vne uroczystości miały dworskich, z których jeden niebszpiecz-ńe. Ogień miał 
się odbywać nazajutrz. być według mniemania, podłożony, lecz nie ma pe

Atoli wtorek niedopisał: od rana deszcz rzęsi wnych poszlak, 
sty, a  przytem przenikliwy wiatr morski. Działa —  W Saratowie otruł s ę Lucysn Borowski, lat
warowni i flot powitały o świcie dzień napoleoń 33 wieku mający. Ojoiec jego przybył dô  Persyi 
ski. W kośflele metropolitalnym odbyło się uroczy- w końcu 1820 r. i wstąpił do służby Fet Ali-Szaehs 
sle nabożeństwo: pierwszy lord admiralicyi książę w randze sartyna (pułkownika). Mieszkając w Tau 
Soum iertet z swym sztabem, minister Cbasseloup rysie, ożenił się z cyganką, z którą spłodził dwie córki 
Laubat, wice adm irał Dupouy, prefekt morski, ad- i syna Lucyan*. Borowska owdowiawszy, wyszła po- 
rnirał L a Roncićre i wszyscy komendanci floty i wtórnie za mąż za jenerała wojska perskiego Semino. 
armii znaleźli się tu obok siebie. Po śmierci rodziców, rodzeństwo Borownkich wycho-

Zenitem uroczystości miała być uczta i u rzędo-1 wało się w domu emigranta francuskiego Petit, gdzie 
we na niej przemowy lorda admiralicyi i ministra się nauczyło francuskiego języka. Córki wyszły zs 
m arynarki, lecz do tego Uitępn uroczystości nie mąż, i jedna z nich żyje i mieszka w Szyrasu. Lu- 
sięgają jeszcze sprawozdania nasze. oyan zaś kilka razy zwied-iał Europę^ i ostatnią razą

Biały pas dym a uad powierzchnią morza sy- w randze sartyna, z polecenia Dżangir-chana, naczel 
gnalizyje zdała fl >tę angielską: to dym z wystrza nika arsenałów, wydelegowany został do Rosyi, dla 
łów, któremi powitała wybrzeża Francyi. Za chwi- zakupienia do arsenału tehenńskiego i fabryki pisto- 
lę rozpoznać już m cżua przybywających w mgle nów potrzebnych machin. Praybywsiy zeszłej zimy 
oddalenia: ua czele posuwają się Osbom  i Enchan• do Petersburga, zasmakował w zbytkowem życiu, roz- 
trbss. Na tej ostatniej powiewa czerwony pawilon trwonił powierzone sobie fandusze skarbowe, i na żą 
kontr-adm irała Dacres. Za niemi postępuje Edgar I danie rezydującego tu poselstwa perskiego musiał 
wspaniały statek z lordami adm iralicyi na pokła- opuścić Petersburg. Samobójstwa w Saratowie, podług 
dzie. Siedm innych okrętów zbliża się w dalszym | opowiadania znajomych jego, dopuścił się on jedynie

to — pisze w iedeńska Debatte— że 
Przyjechali do Krakowa od 18 do 19 sierpnia. I w tej tak ważnej gałęzi przemysłu, nie zdołaliśmy 

HOTEL DREZDEŃSKI: Włodzimierz Bobrowski dotąd tak stanąć, by można nieobawiać się zagra- 
właś. dóbr z Galicyi, Artur Maciejowski adwokat z nicznej konkureneyi, ale przynajmniej od zarzą- 
Warszawy d<̂ w ma Prawo wym agać państwo, by nie

HOTEL POD RÓŻA. Józef RSffiga kupieo z Ham-1 wspierały tej konkureneyi szkodliw ej.— Na pru 
burga, Julian Lsmpiski naczelnik komory rosyjskiej, **kich kolejach, któremi dąży na nasze targi nie- 
Filip Kortb obyaatel z Paryża. bezpieczny bo taniej produkowany współzawo-

HOTEL SASKI: Paulina Kwiatkowska obywatelka d«»b ~  spirytus z fabryk pruskich— jest cena 
z Warszawy,Honorata Kowalewska z Warszawy, Chaim truusporia niższa cd najniższej z anstryackich, a  
Purytz z Warszawy, Emma hr. Łubieńska obywatelka I tak  już znaczną nad naszymi fabrykam i korzyść 
z Warszawy, Olimpia Wersan obyw. z Paryża, Fr. I odnoszą fabrykanci tamtejsi.
Juliusz Masehner fabr. z Wiednia, At tur Ciemniewski Jeżeliby już n ieżądac, żeby od razu wszystkie 
obyw. z Galicyi, X. FraociszekNadarzyński zMrowli koleje w Austryi obniżyły cenę transportu na 1 
Z Galicyi, Romuald Kozłowski wł. dóbr z Polski, Ka- cent od mili i c e t n a r a -  co wobec bardzo męko 
roi Herner właś. dóbr z Warszawy. rzystnych warunków, w jakich się oddalone a naj

HOTEL POLLERA. Dahlmann Adolf kupiec z Ber produkujące gorzelnie w Galicyi i Węgrzech
lina, Czarnowski Kazimierz z (żoną wł. d. z Krynicy, znajdują, bardzoby było do życzenia; to w każ 
Stoińska Laura właś. dóbr z Otfinowa, Norwid Zofia dy“  razl<b słusznem jest żądanie, by taryfy w kra 

siostrą wł. d. z Krynicy, Schmidt Antoni obywatel jach anstryackich zrównano przynajmniej z tary
z Galicyi, Wentzl Józef z Łańcuta, Ftiltschew Iwan konkurujących kolei pruskich. Tam wynosi
profesor z Kijowa, Heinecke Natalia obyw. z  P a r y ż a ,  ° P k ta po l / a centa od cetnara i mili.
Piasek Ferdynand ob. z Prus, Zrzelski Nikodem ob. W iedeńska Izba handlowa oburza się na posor
z Warszawy, Wiesiołowska Celestyna ob. z Warsza- koncesyę kolei północnej, która n i b y  zniżyła
wy, Hladny Jan kupiec z W iednia, Prikeld Amard °Pła t9 transportu spirytusowego na 1.70 centów; 
profesor z Oliwio, Euler Karol prof, z Berlina, Sc hnei- o s trz e g ła  jednak  przytem , że zniżenie tako w. 
der Józef prof, z Gliwic, Seweryn Biberstein Pilchów-1 ty łk o d o  rafinowanego ^spirytusu się od nos ̂  
ski z Polski.

TRF.ŚC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiśj.
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd pow. w Kozowej hr. Sta-1 Prn8cy cby )»  > to j o d y  n i  e pruscy gorzelnicy z n
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przecie jej nie tajno, że linią je j trasportuje się 
w anstryackich krajach produkowany tylko nie 
czyszczony spirytus, bo pierwsza rafinerya znajdojt- 
się dopiero w Wiedniu, a inne przy linii kolei że­
laznej wiedeńsko-tryestyńskiej. Mogła się tedy była 
domyślić północna kolej, że nie austryaccy lecz

uisława Potockiego, o wydanym mu pozwie p r z e z  *t§P»twa je j korzyść odniosą; a pom ijając już 
Izraela Fischera o wynagrodzenie 275 złr., 916 zlr. krzywdę ztąd wynikłąJ dla producentów krajowych 
60 c., 411 złr. 66 c ,  3,000 złr., 3,000 złr.. 1,500 podnosimy tutaj b rak loiki wszelkiej, żeby ulże 
złr. 1,200 złr., 1,000 złr., 1,600 złr. 1,800 złr., 900 złr., ^  w ta^ fi.e robić dla; fabrykatów sztucznie prze- 
1,800 złr., 72 złr., 1,800 złr., 1,800 z łr , 90 złr., 3,600 robionych i uszlachetnionych, a odmawiać podo- 
zlr. 1,200 złr., 1,860 złr., k u r Dr Gottlieb w Brze bnego ulżenia płodowi prawie surowemu, ordynaryj- 
żanach.— Sąd pow. w Dolinie o zalegających od lzt “ emn- Zd|-ow/  roztądek  i prak tyka w powszechno 
32 w depozycie dokumentach dotyczących masy Mi ści wprost odwrotny naznacza aby stosunek,
d u ła  Ambrosiewicza, zgłosrenie się w ciągu roku i Pfzy zbliżającej się porze kam pam j gorzelnia 
6 m iesięcy .- Sąd pów, w Zaleszczykach Jana i Fi- nyeh zdało nam się na czasie poruszyć na nowo 
lipinę Ziemboniczów o wydanym im pozwie przez kwestyę drogości cen przewozowych, którą me już 
Dawida Danknera o zapłać. 800 złr., net. roapr. 2 9  ^ ™  co do spirytusu, ale także o ile dotyczy 
sierpnia, kur. Dr B rodack i.-S ąd  pow. w Brzeżanach zb°ża , drzewa, kamieni i w czambuł wszystkich 
hr. Stanisława Potockiego o wydanym mu pozwie M ^ z o -.przemysłowych płmtów k ra jo w y c h -  ga 
przez pp. Tytusa Pokutyńskiego i Szymon. Padlew bęyjskiej kolei zarządowi przedkładam y do UWZględ
olriogr* o zzpł. 12,000 złr., 2,400 złr., 1,800 złr., n ,e“ ia ‘ . . .
3,000 złr., 840 złr., 100 złr. i 86 złr. 40 c., ustna wszystkich w Austryi _  a memalby powie
rózpr. 6 lis to p ad a .- Sąd po*-, w Bors.czowie o ruz- M ^  można, że ze wszystkich w Europie kolei 
pisaniu konkursu na majątek Srula Herschera ze Q»Jdroższą taryfę do przewozu towarów^m a kolej 
Skały, .głoszenie się wierzycieli do 5 grudnia, kur. U a Ącyjska. Że obok przynoszenia szkody właści 
Mojżesz Leib F e n e rs to in .-S ąd  obw. tarnowski o wy- towarów, obok tam owania ruchn handle
daniu tabeli stanowiącej porządek wierzycieli hipoteoz weg°> 8ama frogością taryfy sobie najw iększą wy 
nych z ceny kupna 4,000 złr. na dobrach Olszyny H dza 8zkod? ~  będziemy się starali dowieść w
zahipotekowanej, kur. Dr Jarocki. h edn.ym * najMiŻB^ch Nrów dziennika naszegoi

’ tutaj zaś żeby wrócić do punktu, z któregośmy 
wyszli, to jest do spirytusu, poprzestaniemy na 

fi I wzmiance, iż w roku 1864 wy wieziono ze Lwowa
łruSpOuurStW O, pnemysi l IlaDUol. samego i transportowano g o ś c i ń c e m ,  k o ń m i  
K r a k ó w  18 sierpnia. Minister Bkarbu hr. La w kiernnku równoległym z lipią kolei żelaznej 

risch zam ierza uprościć pobór podatku od wyro- 90,740 wiader spirytusu, obok mnóstwa innyc 
bu wódki, piwa i cukru, i w miejsce dotycbcza płodów przemysłowych rolnych, które traci kolej 
sowego kłopotliwego a  nadewszystko ciągłym nad skutkiem drogości 
zorem i podejrzliwością władz skarbowych nie 
znośnego, zarówno wolność osobistą prz-edsiębior 
ców jak  ich uprawniony interes dotkliwie obra 
żającego i naukowy nawet rozwój przemysłu krę 
pującego systemu wprowadzić przymus ryczałtowo 
ugodzonćj opłaty. (Abfindung.)

Ileśmy z zarysu propozycyi rządowćj zasłyszeć 
dotąd mogli, cyfra podatku dotąd opłacanego, z

Ptzegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

G a s t e i n  18 sierpnia. (Oe. Ztg) Poseł angie 
przecięcia trzech lat*ostatnich w ynikająca ma słu [ski przy dworze berlińskim lord Napier przyby 
żyć za podstawę ugody, która na rok lub krótszy tu wczoraj niespodziewanie, 
nawet termin zawieraną będzie. G a s t e i n  18 sierpnia. Jutro rano o 9 ej kró

Uciążliwe dotąd zawiadamianie władz skarbo Pruski wyjeżdża do Salzburga, dokąd p. Bismark 
wych, tak  zwane meldunki — i nierównie przy już dzisiaj rano wyjechał.
krzejsze napadanie zakładów dniem i nocą przez D r e z n o  18 sierpnia. Dresdner Journal zamie- 
straż skarbow ą ustanie. Opłata ugodzonego po szcza następujący telegram  z G astein : P . Bismark 
datku będzie z góry w ratach miesięcznych uiszcza wyjechał ztąd dziś rano z lordem Napier i przy 
ną odprow adzenia ksiąg rachunkowych dotąd obo- będzie dziś do Salzburga równocześnie z hr. Mens 
wiązujących będą przedsiębiorcy uwolnieni; a  tyl- doiffem. Król Imć wyjeżdża jutro. Porozumienie 
ko kwity z uiszczonćj opłaty będą musieli przez już nastąpiło.
la t p ięć  chować. (Czy nie dosyć przez rok tylko S z t n t g a r t  18 sierpnia. Izba niższa uchwaliła 
jeden —  a dla czego nie przez sześć lat lub dzie dzisiaj upraszać rządu, aby użył wszelkich środ- 
sięć lub do śmierci.) Może wszakże dozwolonym ków zgodnych z interesam i narodowemi, dla po­
być kredyt przedsiębiorcom według istniejących stawienia Związku oclaego na równi z państwami 
dotąd rozporządzeń. najkorzystniej postawionemi w związkach handlo-

Projekt rządowy oddano do rozpoznania korni wych z Włochami. Minister Yarnbubler oświadczył, 
syi przez m inistra Bproszonćj z 22 członków zło- iż nie chce się temu sprzeciwiać. Następnie Izba 
żonój, a  p rz tz  naczelnika wydziału ministerstwa uchwaliła 71 głosami przeciw dwom główny etat 
skarbu p. S&venau i radzcę ministeryalnago p. finansowy za lata 1864 — 67, poczem Minister 
Dess&ry kierowanćj. spraw wewnętrznych zam knął sejm.

Cukrowarstwo opłacające dotąd 8 milionów złr. P a r y ż  18 sierpnia. L a  France p iize : Cesarz i 
austr. podatku ma w komisyi tćj dwunastu repre- Cesarzowa jad ą  z Mlilbouzy do zamku Arenenberg. 
zentantów ,—  gorzelnictwo opłacające rocznie 16 Odwiedziny te są  aktem dziecinnej miłości, 
milionów podatku ma ich ośmiu, a  piwowarstwo A n k o n a  18 sierpnia. Wczoraj zachorowało 42 
płacące rocznie 17 milionów podatku, reprezento- osób na cholerę, z tych umarło 8 a 24 umarło 
wane tam przez dwóch piwowarów. z dawniejszych chorych.

Czy to odegrzanie bajratu, czy nawrót do zbo- F I o r e n c y a l 8  sierpnia. Okólnik Ministra spraw 
rów mętów zaufania ; — czy surrogat sejmu? Któż wewnętrznych poleca prefektom, aby się wstrzy- 
to dziś 'odgadnie? — Czekajmy, bo domysły rzeczy mywali od wszelkiego w daw ania się w wybory 
nie rozjaśnią. polityczne i pozostawili stronnictwom wolność wy

Niepodobna zresztą osądzić, o ile uchwały rażenia swojego zdania. Ministrowie spraw  we 
tćj komisyi będą stanowczemi; tyle pewna, że wnętrznych i handlu zwiedzili szpitale w Ankonie, 
nie ulga dla producentów jes t zamiarem rządu, poczem minister handlu wyjechał do Brindisi, abj 
ale owszem pragnie rząd zapewnić i utrwalić cy obejrzeć roboty około wysuszenia bagien, 
frę dotychczasową poboru podatków od wyżćj N o w y  J o r k  8 sierpnia wieczór. Rząd naka 
wspomnionych wyplodów, a tylko może rozkład zał wojsku w Texas zachowywać najściślejszą 
onćj na pojedyncze zakłady pozostawić czyto gmi- neutralność pod względem zajść z Meksykiem 
nom czy producentom, nadto zaś oszczędzić pań- Prezydent Johnson zupełnie wyzdrowiał. Pułki mu 
stwu w ydatku na utrzymanie Btraży skarbowćj. rzyńskie będą rozłożone załogą w głównych mia

stach Karoliny południowej. W Charleston przy 
szło do nieporozumień między władzami cywilne- 
mi i wojsko wen. i.

T r y e s t  18 sierpnia. Nadeszła tu dzisiaj pocz-

do Syryi, Egiptu i Turcyi. Na wyspie Rodus j e ­
den tylko zdarzył się wypadek cholery. Na Cyprze 
umarł na cholerę konsul francuski br. Maricourt 
mieszkający w Larnaca. Red. Cz.) W K onstanty­

nopola umarło d. 8go bm. 278 osób, 9go 358, 
Ogo 210, nielicząe w to zmarłych w Skutari (na 

brzegu azyatyckim). W Saloniki umierało dziennie 
>o 25 do 30 osób; wybuchła także cholera w Bag- 
adzie i Begszyr (czyli Buszyr). W szystkie okręty 

irzychodzące z miejsc gdzie panuje cholera, pod- 
'egają  kw arataunie. Jlny gubernator Trebizondy 
przeniesiony został w tym samym urzędzie do 
3rzerum.

Dziś miało się przymierze austryacko-pruskie 
wzmocnić osobistym zjazdem obu monarchów w 
Salzburgu, dokąd udał się już p. Bism ark i br. 
Mensdorff. Gen. Corresp. utrzym yw ała, że w tern 
przymierzu, którego podstawy już w Gast in uło­
żone, ani Anstrya ani P rusy  ani Rzesza niemie­
cka nie poniosą ofiar( żadna bowiem ze stron nie 
ma się zrzec uprawnionych roszczeń swoich, a 
jraw a Związku niemieckiego będą nietknięte. Jak  
nas wczoraj zawiadomił telegram , urzędowa pru­
ska Nordd. allg. Ztg  nieco inaczej na rzeczy pa­
trzy. Dziś gazeta ta  leży przed nami. Powiada 
ona, że spraw a księstw nie została stanowczo w 
Gastein rozw iązaną, a  układy odnosiły się tylko 
do dalszego współposiadania i regulacyi takow e­
go. Od dalszych układów dopiero zależeć będzie, 
co ma się stać z księstwami. Nordd. allg. Ztg 
zam ieszczając telegrafowaną treść oświadczenia 
General Correspondenz zestawia złośliwie to urzę­
dow e, jak  m ów i, oświadczenie z innem „ tak ­
że urzędow em ", które mniej jest budującam. 
Korespondent bowiem wiedeński do Borsenhalle 
mniema, że umowa gasteińska „niemile dotknie" 
księstwa. Najgorsze jednak co je  spotkać nu że, 
jest większe ścieśnienie ze strony współposiada­
czy. Z Wiednia telegrafają do Gaz. Szląskiej, że 
ma przyjść w księstwach do podziała nietylko do­
wództw, ale i krajów, tak, iż w Szlezwiku pano­
wałyby Prusy, a w Holsztynie Austrya. Vaterland 
zapewnia, żs widoki ks. Oldenburskiego znacznie 
się polepszyły. Byłby to zatem tryum f Prus. W o- 
góle tego tryumfu dopatrują się wszystkie niemal 
dzienniki wiedeńskie. Presse stara mówi także o 
podziale geograficznym , a nowa Presse o wnio­
sku na Bundestag względem przemiany całej orga- 
nizacyi militarnej Niemiec i o zjeździć książąt nie­
mieckich w Berlinie.

Skończyły się we Francyi uroczystości dnia ta -  
poleońskiego, i najważniejsza z nich zbratanie się 
floty francuskiej z angielską w porcie francuskim 
w dzień napoleoński. Do Cherbourg* też przeniósł 
się główuy dnia tego obchód. Nie można odmówić 
temu wypadkowi znaczenia politycznego, wszelako, 
aby go należycie ocenić, trzebaby znać mowy ja  
kie miano przy tej sposobności. T elegraf bardzo 
krótko i węzłowato je  zbywa temi słowy: „Na 
uczcie danej 15go wieczór przez ministra m ary­
narki, książę Som m erset, pierwszy lord admirati- 
cyi wzniósł zdrowie Cesarza i cześć m arynarki 
francuskiej, a p. Chasseloap-Lanbat odpowiedział, 
wznosząc zdrowie królowej Wiktoryi i cześć m a­
rynarki angielskiej, tudzież serdeczną zgodę cbn 
narodów". W Paryża m niem ano, że w mowach 
tych wyrażonem będzie życzenie co do rozbroję 
nia się. E skadry obie miały odjechać z Cherbour 
ga 18go, a  w poniedziałek miała przybyć do 
Brest eskadra angielska i zabawić tam przez wto- 
iek  i środę. Dzienniki francuskie zamieszczają 
szumne artykuły z powodu tego pobytu flo t, a i 
angielskie kładą nacisk na odnowienie przymierza 
z Francyą.

M onitor pisze: „Wiadomo, ja k  oba kraje przy 
szły do tych wzajemnych odwiedzin. Rozeszła się 
była wieść, że m arynarka cesarska zrobi w tym 
roku wycieczkę na kanał kafetański i na morze 
północne, a  kilka m iast nadbrzeżnych angielskich 
prosiły jak o  o łaskę , o przyjęcie naszego paw ilo­
nu w gościnę. T a okoliczność stała się powodem 
kroków dyplomatycznych, i oba gabinety zgodziły 
się, aby w ciągu la ta  przysłać sobie nawzajem 
eskadry. Anglia pragnęła, aby je j flota przybyła 
do Cherbourg* 15go sierpnia. F raucya musi sobie 
powinszować wzbudzenia takich uczuć przyjaźni 
i grzeczności, które tą  myślą natchnęły rząd an ­
gielski".

Daily-News powiadają, że związki obu narodów 
od lat 50 podobne są do małżeństwa z interesu, 
w którem się wreszcie wyradziło obopólne przy­
wiązanie. Dziennik ten podobnie ja k  M. Post w ie­
rzy w trwałość tego przywiązauia. N ord  szyder­
czo i wątpiąco wyraża się o zgodzie Anglii z Fran- 
eyą, i pyta, czy ona dotrzyma pola, gdy zejdzie 
z papieru artykułów gazeciarskich i z toastów bie- 
siadoiezych, do czynu. Możemy dziś jeden taki 
czyn przytoczyć, to jest odwołanie p. Bulwera z 
poselstwa w Stambule i zwycięztwo polityki fran­
cuskiej w sprawie, kauała Suezkiego.

Cesarzowa Eugenia zamianowaną została opie­
kunką wszystkich zakładów dobroczynnych. Nomi- 
aacya ta  ogłoszona w Monitorze w formie urzędo­
wej. Przyczyni się to do scentralizowania samego 
nawet miłosierdzia. Cesarstwo zwiedzili zamek Are­
nenberg, miejsce niegdyś ks. Ludwika Napoleona.

Królowa hiszpańska wraca dnia 24go do Madry­
tu, a to z powodu śmierci swego teścia. O widze­
niu się jej z Napoleonem III nic dziś nie piszą. 
Italie  ponawia zapewnienie, że gabinet wiedeński 
podniósł w Madrycie protestneyę przeciw uznaniu 
Włoch. Monitor daje do zrozumienia, że tak było, 
bo mówi o wyrażeniu ubolewania rządu austry- 
ackiego, przypominając dawniejsze wspólne obu 
rządów działanie. Gabinet madrycki odpowiedział, 
że trzym ając się w stanowisku wyczeknjącem, zbli­
żył się tern samem do polityki rządu austryackie- 
go, ale nigdy nie chciał się wiązać interesami dy­
nasty cznemi, obcemi interesom korony hiszpańskiej.

L a  Presse m niem a, że między Rzymem i Flo- 
reucyą już toczą Bię na nowo układy. Rząd wło­
ski zrzeka się przysięgi biskupów na konstytucyę. 
Umowa ogłoszoną będzie jeszcze przed wyborami, 
zapewne, aby pozyskać wpływ duchowieństwa na 
wybory, i p. Yegezzi niebawem pojedzie do Rzymu.

O transportach spirytusu i  o transportach 
w ogóle.

Kilkakrotnie poruszały już  dzienniki rzecz o ta wschodnia przynosi następujące wiadomości: 
wysokich kosztach przewozu spirytusu, i jest na W Smirnie um arło od 7 do l ig o  bm. 285 osób 
dzieją, te  koleje zdecydują się niebawem ulżenia Ina cholerę. Parow ce rosyjskie zaniechały^krążyć

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu".
Kursa. W : e d e ń 19 sierpnia wieczór Kolej pół­

nocna 1650. — Akoye kredytowa 176-20. — Losv 
z r. 1860 89-85.— Losy z r. 1864 8 0 9 0 . — P a r y ż  
19 sierpnia. Renta w końcu 68 15.

R E D A K T O R  O D P O W I E D Z I A L N Y  I  W Y D A W C A



CZAS z Nlecłzielf 20 Sierpnia" 1865.

Zaproszenie do prenumeraty,
n a  A u s t r y a c k ą

.GAZETĘ STRAŻY OGNIOWEJ.'1
Dążnością tćj Gazety jest zachęcenie 

do tworzenia Straży ogniowych, udosko­
nalenia zakładów do gaszenia pożarów 
przeznaczonych — rozprawy o wszystkich 
do tego zawodu należących wynalazkach 
i ulepszeniach ze względem na ich prak- 
tyczność w użyciu dla większych i mniej­
szych gmin miejscowych. — Szczegolnem 
zadaniem „Gazety straży ogniowej" bę­
dzie nakłaniania do zawiązywania „ocho­
tniczych straż ogniowych14 i udzielać wia­
domości o wszystkiem, cokolwiek na or- 
ganizacyę i pomyślny rozwój takich „o- 
cbotniczych straż ogniowych" korzystnie 
wpływać może.

„Gazeta straty  ogniowej" wychodzi 
dnia Igo i 15go każdego miesiąca.
Prenumerata wynosi roeiuie sir- 3 kr. 20 wa. 

n „ półrocznie „ 1 „ 60 „
od Sierpnia po koniec Grudnia 1865, 1 złr. 
kr. 30, z przesyłką pocztową. — Prenu 
meratę przyjmuje Administracya Austry- 
ackiej „Gazety straty  ogniowej" w Wie­
dniu, miasto, Wipplinger Strasse Nr. 26, 
lub c. k. urzędy pocztowe. (3228-3)T

Pensyonat młodzieży męzkiej
J ó z e f  a  I M u m a i r e ,

Nauczyciela języka francuzkiego przy 
c. k. Gimnazyum.

Ma zaszczyt zawiadomić szanownych Rodziców 
i Opiekunów, że przyjmuję do mego Zakładu 
młodzież uczęszczającą do szkół publicznych, ja ­
ko też i młodzież na przygotowanie do szkół, 
a odając się wychowaniu tychże wyłącznie, za­
pewnia przy wzorowem prowadzeniu i prómocyę.

Konwersacya francuzka i niemiecka bezpła­
tnie, usposobi każdego młodzieńca w tych języ­
kach dokładnie. (3237-2-8) T

Lekcye zbiorowe, jakoteż prywatne, u dzieła 
w domu i w mieście, i umieszcza guwernautk1 tran- 
cuzkie. Ulica szeroka 485, obok Dominikanów.

Księgarnia T£. I l e l f  przy ulicy 
K arntherstrasse L 4 9 .

W W I E D l  UJ,  
donosi Szanownej Publiczności polskiój, 
ii obecnie urządza u siebie skład dzieł 
we wszystkich narzeczach słow iańskich, 
szczególnie zaś w języku polskim.

Księgarnia upraszając o łaskaw e za­
mówienia, oświadcza, i i  wszelkie książ­
ki, k tórychby przypadkiem na składzie 
nie było, w najkrótszym  czasie sprowa 
dzić jest w stanie. (3l94-2-3)T

O Oznajmiam szanownym Rodzicom 
j , ,  _ " i  Opiekunom, chcącym memu kie­
runkowi swych synów powierzyć, że tak iak zwy­
kle od Igo Września przyjmuję u c z n i ó w ,  tak 
do szkół publicznych uczęszczających, jako też 
prywatnie przygotowujących się w celu robienia 
popisów, aby raczyli się ze mną wcześnie poro 
zumieć, gdyż postanowiłem utrzymywać tylko 
ograniczoną liczbę uczniów.

Na naukę prywatną mogę przyjąć także kilku 
uczniów dochodzących, szczególnie z parafii WW. 
Świętych, w którćj istnieje tylko jeden mój pen­
syonat mezki, upoważniony przez c. k. Minister­
stwo St»nu. Mój zakład posiada wszelkie zasoby 
i środki naukowe, za pomocą których jest mym 
głównym celem zdobywać postęp w naukach, a 
przytem moralne prowadzenie sie uczniów. —Mali 
uczniowie znajdą wszelką opiekę macierzyńską 
i dla takich robią się n a j w i ę k s z e  ustępstwa 
w miernem wynagrodzeniu.

B V 'U dziela się języka francuzkiego albo angiel 
skiego, pojedynczo lub zbiorowo po cenie umiarko
wan£j t

Ze mną można się porozumieć także listo 
wnie pod adresem: Ulica Szeroka N. 488, dom 
Wgo Seiferta. (Plac Dominikański).

Jan  Szutkiew icz, 
(3175-1-3) T przełożonyj pensyonatu.

Podziękowanie.
Cóż to nie jest za wygoda dla pielgrzyma lub 

wędrowca, jak spotka w pielgrzymce lub podró­
ży swojćj miejsce dobrego i wygodnego schro­
nienia, a przytem jak  znajdzie smaczną i czy-

Sprzedaż Bydła
rasy szlachetnej.

Postanow iłem  tutejsze bydło rasy szla­
chetnej pełnśj krwi, m ianow icie 
b y d ło  r o g a te  „Shorthorn" i o w ­

c e  „ S o u th d o w n ,“
oprócz n iew ielu  sztuk potrzebnych do 
w łasnego użytku, w ysprzedać w drodze 
licytacyi
we Wtorek d. *6 Września rb.

przed południem  o godzinie 1 0 .
Do sprzedaży przychodzą:

50 baranów skakunów „Southdown," 
60 8 miesięcznych baranków,

100 owiec matek „Southdown,*^
50 8mio-miesięcznych owiec „South­

down,®
8 —10 b u h a j ó w  „Shorthorn® rożnego 

wieku
6 _ 8  krów ’„Shorthorn" z mlekiem lub 

zsszłe
10—12 buhajków i jałówek „Shorthorn" 

również pewną ilość bydła pół­
krwi z matek obfitujących w mle­
ko, po buhaju „Shorthorn."

Przed licytacyą nie będzie żadne bydlę 
sprzedane, wszystkie bydlęta zostaną o- 
zuaczone ceną minimalną sprzedane i za 
każdą wyższą ofertę bez odkupu.

Od dnia 10 Sierpnia przesyłają się na 
żądanie urzędowe wykazy.
Drehsa przy Pommritz, przy kolei D rez­

deńsko- Gurlitzkiój w Lipcul865. 
(3207-3-8) T M a g n u s .™

Karol Firlej Bielański,
w Sheffield w Anglii,

poleca wszelkie w yroby stalow e opatrzone jego firmą: 9 9  H .  F .  B i e l a ń ­
s k i ,  S h e f f i e l d jako to ; 

s t a l ,  p i ln ik i ,  p i ły ,  d z w o n y , n o ż e  d o  s ie c z k a r ń , k o ­
sy , s ie r p y , n a r z ę d z ia  o g r o d n ic z e ' i  r z e m ie ś ln ic z e

wszelkiego rodzaju,
n o ż e  s t o ło w e ,  s c y z o r y k i, b r z y tw y  itp .

Utrzymuję Skład  powyższych tow arów  i przyjmuję zamówienia na wszelkie 
maszyny rolnicze i fabryczne, jako; tć i  inne wyroby i tow ary angielskie.

W  K r a k o w i e  pp. Tom asz G órecki i Dom Komisowy E m ila  A rtla , we 
U w o w i e  Dom Komisowy T. Niewiadom skiego  i W. Semetkowskiego, w  P r z e m y ­
ś l u  J  P om iankow ska, w S t a n i s ł a w o w i e  E . Saw icka, w Z a l e s z c z y ­
k a c h  J ó z e f Kodrębski.________________    (13M- 1)T

menia, a przytem jak  znajazie smaczną i czy- ap tek a rz a  M j e v a s s e u r .
stą ciepłą strawę lub rosoł, szklankę kawy lub Le rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy, 
herbaty. Chcemy tu wynurzyć nasze słuszne u- Dogta(i można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
znanie, jakie się należy p. Sawickiemu z Krako- „ . • « — *r_„i—— ~ itmnnnaouaui^ Jnnlv J r* TT i
wa, który podczas odpustu tegorocznego na Kai 
waryi Zebrzydowskiej utrzymywał Bufet. Pan S. 
nietylko uprzejmością swoją dla gości, czysto­
ścią, spieszną usługą jego powołaniu odpowiednią, 
ale jeszcze za doborowe przekąski i napoje, a po 
umiarkowanych cenach, zasłużył sobi* na ogólne 
podziękowanie, zwłaszcza że przez 5-dnlowy nasz 
pobyt tamże nie możnajbyło dostać na całćj Kai 
waryi ni porządnśj strawy, ni napoju, ni cygara 
lub tytoniu. — U niego, szklanka piwa, to 
jak  łza czysta, znęcała i ochładzała łaknącego — 
nie tak jak po innych szynkach, a szczegól­
niej na Zamku tamtejszym, gdzie nietylko z po­
zostałych resztek, jako byliśmy naocznymi świad­
kami, mętnego ? na pół z wodą zmięszanego na­
poju dostarczano, ale jeszcze brutalsko i ofukli- 
wie z gośćmi się obchodzono. — Przeto p. Sa­
wicki przez swoje uprzejme i usłużne  ̂postępo­
wanie zasługuje sobie na względy Publiczności.

Dnia 15 Sierpnia 1865.
f i .  MC. z Sandeckiego. — F .  T .  z Tar­

nowskiego. — A. 4W. * Królestwa.

Pokój kawalerski frontowy
umeblowany, na dole,

jest każdego czasu do wynajęcia w domu 
pod L. 3 6  przy ulicy Zw ierzynieckićj.

(3186-2-3)T

BALDRIAN AMONIAKU
Pana Pierlot aptekarza w P a r y ż u  przy 

ulicy Mazarine nr. 40. 
(V a lerian a te  d ’Am m oniaque.)
Specyficzny środek przeciw wszelkim cier­

pieniom ze słabości nerwów.
Liczne i najpomyślniejsze skutki, do­

znane z użycia tego środka w szpitalach 
paryzkich, spowodowały paryzką Akade­
mię Medyczną do uznania i utwierdzenia 
iego skuteczności. Słynny lekarz w P a­
ryżu doktor Raciborski często środek ten 
swym Pacyentom przepisuje. Przyjemniej­
szego smaku i skuteczniejszy niż sama 
roślina Baldrianu, środek ten jest naj- 
dzielniejszem lekarstwem na newralgie, 
epilepsie czyli chorobę św. W alentego, 
hypochondryę, hysteryę, kaduk, bezsen­
ność, migreny długie i uporczywe gorą­
czki i wszelkie cierpienia nerwowe jakie, 
gokolwiek rodzaju. Baldrian Amoniaku, 
przygotowany w celu terapeutycznym wy­
łącznie. jest płynem krystalicznym bru­
natnej barwy. Każdy flakon zawierający 
100 granów, opatrzony jest etykietą i pod­
pisem wynalazcy.

Dostać można: w W arszawie w skła­
dach materyałów aptecznych Wgo Galie 
— w K r a k o w i e  w aptece p. Brunona 
Miczyóskiego. (3080-5-)

Kilku Subjektów,
p r z y j e m n e j  powierzchowności, któ­
rzy w Handlu bław atnym  szczególnie w 
sprzedaży w ydoskonaleni są, mogą otrzy­

m ać m iejsce

w Maqazynie mód J . K u h m a y e r a
we LWOWIE,

Plac Ferdynanda pod L. 3 6 1 .
------------------   (3234-1 3) T

Einige Commis,
von a n g e n  e h m e n  Aiissern, w elche in 
S chnittw aaren-G eschafte  besonders tiich- 
tige V erkaufer sind, f iid en  Engagem ent

im Moderna oazin des J . R u h m a y e r
i n  L E W B E R 6 ,

Ferdinandplatz Nro 3 6 1 .

R u r k i  p r z e c i w  a s t m i e ,
aptekarza Ktevasseur

Dostać'można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
de la Monnaie 19, w Krakowie u Wgo Brunona 
Miczyńskiego. (3076-7-)T

ROB BOYYEAU LAFEGTEUB.
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 

bez merkuryuszu. — Leczy odziedziczoną o- 
streść krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu 
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro 
fulicznych słabościach, silnych boleściach w  cza 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfllistycznych, świerzbie zadawnionym reurna 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne' 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych
bardzo uporczywych.

Dostać można w K r a k o w i e  n 
Brunona Miczyńskiego — W R z e s z o w i e  n 
pp. Shaitera i Spółki. — W W a r s z a w i e  
w Składzie materyałów aptecznych p. Galie, 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow­
skiego', Grodowskiego Ch. Lilpopa i Con. 
terschnera i Spółki.— W L n b l i m e  u pp. Ma­
zurkiewicza i Wareckiego — W Wi l n i e  u p. 
Chrościckiego, — we L w o w i e  u p. Rukera.

BBT'S kład główny w P a r y ż u  przy ulicy Ri 
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais 

(3071 5-)T

Filia c. k. uprzyw. a u s t r y a c k i e g o
Towarzystwa U p  Zastawniczego

W  K R A K O W I E ,

Taryfa obrachunkowa
procentów i należytości drobnych przy zastawach na

t o w a r y .
Pożyczki udzielają się na przeciąg czasu trzech miesięcy.
Procenta i należytości drobne obliczają się od kwoty pożyczonej i po le- 

ają się z dołu przy wykupnie, odnowieniu lub sprzedaży zastawu, mianowicie. 
N aleiytości drobne (za  p rzy jęc ie , szacow anie ,  m agazynow e

i asekuracye:J miesięcznie:
od zastawów do złr. 1 0 0 ............................................ 3/ t  °/o»
„ „ od „  100 do 1 .000  . 2/s  % i
n „  wyżćj „ 1 .000 ................................. : Yz % •

P r o c e n t a  6  o d  s t a  r o c z n ie .
Za przeciąg czasu od dnia wkładki aż do dnia wykupna, odnowienia u 

sprzedaży zastawu, obliczają się należytości drobne zawsze podług całych m ie­
sięcy, zaś procenta aż do dnia przepadku podług dni, a  od dnia przepadku
podług półmiesięcy.

Każdy zaczęty miesiąc, lub ewentualnie każda zaczęta połowa miesiąca 
uważa się za cały miesiąc. (3229-9-)l

J I^ ^ G o d z in y  biórowe są codziennie od 9ej do le j  przed południem 
i od 3ej do 5ej po południu, z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Promessy losów z r. 1864,
których ciągnienie odbędzie się dnia Ig o  W rześnia 1 8 6 5  r., sprzedaje podpisany 

Dom Handlowy po cenie 2 50  c. złr. wraz z stęp lem ,
J a n  M a r ti  w Krakowie.

Kantor w Rynku głównym pod L. 23 (w domu p. barona Milieskiego drugi dom 
(3257- 2-) od pałacu JW, hr. Potockiego.)

Losów z r. 1864,
których C U lg lt f c t l fC  odbędzie się

dnia lg0 Września 1865 r.,
wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F. J. Kirclim
w Krakowie.(3240-1-)

V I  .  H a b i n o w i c a w
w  /m. hk. mm 'mmrm ■H~-

na Stradomiu pod L. 15/l9, 
poleca s wo j e  wy r o b y  ws z e l k i c h

naczyń blacharskich.
Podejmuje się pokrywania lub reperacyi 

dachów blachą żelazną, cynkową, 
łupkiem  kamiennym, tekturą 
ogniotrw ałą lub pilśnią angielską, 
które to materyaty wyłącznie posiada w zapasie 

po zniżonych cenach fabrycznych.
Pilśniowe pokrywanie dachu może być 
wykonane b ez  n a r u s z a n i a  
gontów. (2602-17-20)

 T  W ciągu 3 miesięcy od materya-
lów opuszcza 20%  z cen zeszłorocznych-

100 korcy pszenicy
białćj do siewu jest na s p r z e d a ż  
w Umieszczu, poczta Jasło. Chcący nabyć 
tekow ą zechce się zgłosić i zam ówić 
przed lszy m  W rześnia u zarządu E k o ­
nom icznego. (3838-l-3)T

MAKSYMILIAN ZUKBR,
egzam inowany, zaprzysiężony i urzędow nie upoważniony

I M Ż Y N I E R ,
urzędujący i zamieszkały 

W JEB ■  A  3Ł /1JE 2 - ■  -•
przyjm uje wszelkie polecenia tak budynkow ego, drogow ego, jakotćż w odnego bu ­
downictwa, mianowicie budynków  gospodarczych, tudzież w przedm iocie m echa­
nicznym, hydraulicznym , w praktycznój jeom etryi, n iw elow aniu , drenow aniu itp., 
do rzetelnego i punktualnego wykonania._____________________ (3180-2-3) T

Dnia 1 W rześnia 1865,
7me ciągnienie najnowszej

c. k .  A u s t r y a c k i ć j

POZYGZKI rządowej z premiami 
z r. 1864.

Sprzedaż losów tej Pożyczki, jest wszedzie 
prawnie dozwoloną. Główne wygrane Poży­

czki są:
2 0  po 2 5 0 .0 0 0  zł., 10  po 2 2 0 .0 0 0  zł. 
6 0  po 2 0 0 .0 0 0  zł., 81 po 1 5 0 .0 0 0  zł., 
2 0  po 5 0 .0 0 0  z ł, 2 0  po 2 5 .0 0 0  zł., 121 
po 2 0 .0 0 0  zł., 9 0  po 1 5 .0 0 0  zł., 171  
po 1 0 .0 0 0  zł., 3 5 2  po 5 .0 0 0  zł., 4 3 2  
po 2 .0 0 0  z ł ,  7 8 3  po 1 .0 0 0  zł., 1 .350  
po 5 0 0  zł., 5 .5 4 0  po 4 0 0 ., oraz małe 
w ygrane po 2 0 0 , 1 9 5 , 1 9 0 , 18 5 , 180  
1 75 , 1 7 0 , 1 6 5 , 1 6 0 , 15 5 , 1 5 0 , 145  
1 4 0  złr.— K ażda obligacya m usi w ygrać 

bezw arunkow o 1 4 0  zł.
Rocznie odbywa się 5 ciągnień, mianowi 

cie: dnia 1 Marca, 1 Kwietnia 
Ig o  Czerwca, Igo  Września i Igo 
Grudnia.

Los ważny na powyższe 7me ciągnienie
k o sz tu je .......................... złr. I 1/,

Sześć losów dto dto , ,  8.
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się za 

nadesłaniem należytości jak nrjpuiiktualniąj.
Uprasza się adresować listami frankowa- 

nemi wprost (3217-4-6) T

„  J e a n  S c h r im p f ,;
llanqu ier in F rank fu rt a. M.“

! ! ! Z w r a c a m  u w a g ę ! ! !
jako w H a n d l u  m o i m  p o d  f i r mą :

R. ZA W A D ZK I
w  h i u h o h t k ,

w Rynku głównym pod L. 44, 
zniżyłem ceny Porteru ang. tak w czę- 

ściowćj jako w hnrtowój sprzedaży:
1 butelka większa P o r t e r u  a n g .  bez szkła 34 c 
„ dto mniejsza dto dto dto 24 „ 
w partyi po 10 butelek cena niższa - -  w par- 
tyach większych dla handlujących udzielam od­
powiedni rabat. (3142-9-12)Tm ro  dobroci tego Porteru można się 
dowodnie przekonań.

Ck. wył. uprzywil.

Płyn ozdrawiający
(Restitntionsfluid) 

d la  KONI,
Franciszka Jana hwizdy 

  w  Korneuburgu,
przez Jego ck. Ilość Cesarza Franciszka Józefa I. w calem au- 
stryackiem Państwie, po poprzedniem praktycznem użyciu i wypróbowaniu przez wy­
soką ck. austryacką władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyń­
skim medalem—używanym w masztalarniach JM. Królowćj Angielskiój, 
— jak również w urzędowćj praktyce pana Dra Kn-auerta nadlekarza, od koni we wszy­
stkich masztalarniach, i to z najlepszym skutkiem  utrzymuje ko­
nia, nawet przy największem natężeniu, do póżnój staro­
ści wytrwałym  I raźnym 1 s łu ży  szczególnie do wzm ocnie­

nia przed, a do przywrócenia s i ł  po większych trudach.
C en a flaszki 1 z łr . 4 0  cent. w . a . (3211-2-13)

Mnićj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, — za opakowanie liczy się 30 cent. w. a.
P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :

IW* w KRAKOWIE p. M. JAWORWICKI, w Bynku gł. w kamieni­
cy p. Kirchmayera i p. J ó z e f  Jahn , — we L w o w i e :  P P . C. Is-  

k iersk i , P. M ikolas ch, S .  R u ck er  A. B erlin er .

Młody Człowiek, KKEŁ*
jako też przyrządy i budow le tychże ro zu ­
miejący, k tóry  w wielu m iastach w tym fa­
chu już działał, życzy sobie um ieszczenia, 
w ykazują0 s'3  najlepszemi św iadectw am i. 

K leparz N. 8% e  Gm. VII. (3185 -2)T

w Białej p. ,/. Keller. 
w Brzeżanach p. Margulies.

„ p. J . Fadenhecht.
w Leżajsku p. J . Maresch. 
w Nowym Sączu A. Scitowicz i  Syn. 
w Oświęcimie p. St. Dobkowski. 
w Przemyślu p. F. Gajdeczka i Syn.

w Radziechowie p. Jaśkiewicz 
w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka. 
w Sanoku p. J. Jaklitsch. 
w Smolnicy p. F. Wimmer. 
w Tarnopolu p. A. Morawetz.

. w Tarnowie p. J. Jahn.
| w Zaleszczykach p. J . Kodrębski.p. jp. utajaeczKa i oyn. | w zjareszczyKacn p. o. jxvujyos/ti.

Pr z e s t r o g a .  Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywile- 
jowanemi wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z ck. uprzywil. 

płynem uzdrawiającym znajduje się na winiecie dokument przywileju, medal londyń­
ski i firma apteki obwodowój w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta jest tak­

że w szkle na kaźdćj flaszce.

Dla cierpiących na oczy.
Moja żona cierpiała jnż od kilku 

tygodni gwałtownie na oczy, i o- 
prócz pomocy najlepszych lekarzy u- 
żywała rozmaitych wód i maści do ócz 
jakie jćj tylko zostały zaordynowa­
ne, jednak bez skutku. Wtedy pole­
cono mi wodę do oez Stroiń­
skiego. Moja żona zaczęła używać 
tej wody i już po kilku dniach do­
znała takiego polepszenia, że mogła 
się wziąść i do najdelikatniejszego 
szycia, jasnego i ciemnego, nawet i 
przy  świecy; a podłuższóm używa­
niu tćj wody do ócz wyzdrowiała 
zupełnie.

Moja żona polecała tę wodę roz­
maitym osobom, i z wielkiem swćm 
zadowolnieniem dowiedziała się że 
z wśzystkich osób skutek był najpo- 
żądańszy; ja  sam używałem tćj wo­
dy także na moje słabe oczy, i mu­
szę zeznać, że woda ta dla mych 
ócz jest nadzwyczaj dobroczynną i 
wzmacniającą, przeto mogę takową 
wszystkim na oczy cierpiącym jak 
najmocnićj polecić.

K o c h ,  kupiec w B r e m i e .
Do nabycia w Wieduiu u p. 

J ó ze fa  W eissa ,  aptekarza „pod 
Murzynami.®

Cena flakonika I i łr ,  lO 
cent., z przesyłką pocztową 20 c. 
za opakowanie. ( 3 l 3 7 - 6 - ) T

Na burcz żołądkowy 1 
niemoc trawienia

cierpiący, mogą zasięgnąć bliższych 
szczegółów o metodzie leczenia Dra 
Doecks, w  nowo wydanćj bro­
szurze, która się bezpłatnie rozdaje 
w Ekspedycyi tego dziennika.

(3084-2)

Poszukuje się Ajentów!
Do interesu, który w każdem  

m iejscu z korzyścią może 
być prowadzony i nie wymaga tylko
gorliwej czynności i roz­
szerzonych znajomości, Po­
szukuje się pewnych ludzi jako A- 
jentów.

F r a n k o w a n e  oferty pod cylrą: 
D .  44: 1 0 1 “  przyjmuje Dom ban­
kowy (3220-2-4)T

Laz. Sams. Cohn w Hamburgu.
w  Tpraszam p. S :  J*.» (zostającego 
^ L J  poprzednio na Stradomiu, a później 

na rogu ulicy Szewskiej mieszkającego) 
o spieszne zapłacenie mi należytości w wia­
domym interesie, inaczćj bowiem byłbym 
zmuszony publicznie Jego nazwisko ogło­
sić. (3192-1-3)

J : B : z rogu ulicy Floryańskićj

n ostawszy od Wysokiego Rządu u- 
póważnienie do otworzenia Pen- 
syiMęzklój zawiadamiam Szanownych, 

Rodziców i Opiekunów, iż z dniem 26 b. 
m. zacznę z niego korzystać.

S t .  K a sp rzy c k i .
Mieszkam przy ulicy Floryańskićj w do­

mu W. Westwalewicza Nro 329.
(3193-1-3)T

* y y  w y p r z e d a  z  -mm 
s u k i e n  m ę z k i c h

po bardzo inlionych cenach,
jako to :

T n ż n r e k  czarny, co kosztował 20 złr.— 
teraz tylko 15 złr. 

ż a h i e t  czarny, co kosztował 18 z' r- — 
teraz tylko 14 złr.

P a le to t  (Palmerstonowy), co kosztował 
40 złr. — teraz tylko 30 złr. 

Z arzutka z angielskiego kortu, co ko­
sztowała 18 złr. — teraz 14 złr. 

dto w tyle z fałdem, co kosztowała 
30 złr. teraz 15 złr. 

U brania całe z jednego kortu, co ko­
sztowało 30 i 35 złr. — teraz 20 i 25 złr. 

Spodnie zimowe z najlepszego gatunku 
kortu, co koszt. 1* złr- -  teraz 10 złr. 

Spodnie letnie kortowe, co kosztowały 
9, 10 i 11 złr. — teraz 6, 7 i 8 złr. 

K am izelki z różnych materyj i kortów, 
co kosztowały * ó, 6 i 7 złr. teraz 
tylko 3 , 4 , 5 i 6 złr (2980-10)

J ó ze f  X a r z y c k i  
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Floryańskićj 

„pod Trzema Dzwonami® pod L. 3 3 3 .

i

I
)
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W iedeń 19siervt.) 
5; Metaliki 
5J i?ożyczka naród. 
Akcye banku wied.

„ „ kred.
Losy 5{ z r. 1860 .
Srebro .....................
Londyn 10 fnt. szter 
Dukat pojedynozy

Kurs papierów  I pieniędzy.

K r a k ó w  19 sierp.
Srebropol. st.zalOOzł.

„ nowe obr. „
Listy zast. poi. z kup.
Banknoty pol.100 złr.
Ruble ros. za 100 rsr.
Talary prs. za I00ta>.
Banknoty prus. 150zł 
Srebro nowe austr..
Dukat ważny..
Napoleon d‘or . . _.
Półimperyały rosyjs 
Listy galic. nowe z k.

„ stare „
Oblig. indem. ,
A.k. k. g. bez k. i dyw.

żądają płacą

110 107
118 115
914 S0>

468 460
145' 1434
162 160
93) 92f

108 107
5 20 5 10
8 80 8 65
8 95 8 80

69 75 68 75
73 25 72 25
74 — 73 -
198 195

złr. cent. 
69 30 
73 95 

783 -  
176 10 
89 95 

107 25 
109 40 

5 18

W iedeń 18 sierp.

5J Metaliki na w. a. 
,  Pożyczka naród. 
s Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus. 
„ „ „ czeskie
„ ,  » węgiers.
„ „ „ chor. ib.
* „ ,  galicyjs.
- _ - buków.
„ „ „ siedmgr.
Listy zastawne: 

5§ Banku nar. losow. 
4jj G alicyjskie.. . 
5(3 Węgiersk. los. 
5 | Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839, , . 1854, » . I860
- A  ’ o Z804,  Como-Rente.
„ Kredytowe 
„ tryest na 4 J 1 
„ żegl. par. na D. 
_ ks. Esterkaz. 

Księcia Salm. 
Palfy

żądają płaca

63 65 63 60
73 95 73 86
69 60 68 40
84 ___ 83 —

92 — 91 50
72 35 71 75
72 50 72 —

72 _ 71 50
69 — 68 50
69 — 68 50

88 75 88 65
69 50 68 50
81 — 80 7 >
94 — 93 60

144 50 144 —

84 — 83 50
90 — 89 90
81 15 81 05
18 25 18 —

121 50 121 25
109 — 108 —

80 50 80 —

75 70
28 — 27 -
26 - 25 50

Losy ks 
„ hr. St. Geńois 
„ miasta Budy . •
„ ks. Windischgr. 
„ hr. Waldstein .
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. • 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

,  rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej •
„ Południowej •
„ Galicyjskiej . . 

Czemio wiec.z wpił. 50J
Kursa zagraniczne.

(8 mledooine) 
Amster. 100 złh.r <5 3 
Augsg 100 zł. nr. '5?4j 
Berlin lOOt a l.. 34
Frankf. n.M. 100 (2  3j 
Hamb.100 mark. § 3J 
Londyn 100 fun. §4  
Paryż 100 frank. q 3

Md»Ją pteoą

24 — 23 -
24 - 23 -
23 50 23 50
17 — 16 —
16 75 16 25
12 50 12 25
12 50 12 -

785 — 784 —
176 30 176 20
482 — 481 —
165 — 164 80
176 40 176 30
131 75 1*1 50
119 — 118 50
210 — 200 -
196 50 196 30
83 50 82 50

91 50 91 50
91 20 91 10

— —
91 35 91 25
81 25 81 25
109 50 109 40
43 50 43 40

Waluty.
Cesars. korony . . .

.  pół korony.
,  dukaty na wagę 
„ „ obręczk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny ................
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

„ kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  17 sierp.

D ukat........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. a.

Obligi indem. 1). kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

Uoą

15 15 15 10

5 18J 6 174
5 18J 5 174
5 17 5 16
8 75 8 74

15 20 15 10
9 10 9 5
8 95 8 90

11 4 11 -
9 — 8 95

107 50 107 -
107 50 107 -
1 61' 1 61
1 60; 1 60J

5 18 5 14
8 98 8 84
1 70 1 67
1 62 1 60

69 37 68 80
72 81 72 25
71 63 71 03
195 58 194 08

W s m .  18 sierp. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeó. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5} Pożyczka loteryjna

W r o c ł ,  18 sierp. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank. •

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

* ł ■ ł." 0/łObligi kolei krak.-szl.

P a r y ż  18 sierp. 
Renta 3®/,................

K iondyn  17 sierp. 
Konsole..................

żądają

87 21 

13 46

78 60

płacą

1 53‘ 
13 43

91

74 25 
106 50 106 —

94 
80| 
721

93' 
801

67 95

89J

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 

O d ch o d zą :
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu “  do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano — do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin,) (Oderberg) 
(do Prus) 8 rano “  do Lwov:a 10.30 rano; 8.30 
wieczór — do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do K r a k o w a  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostraury do K r a k o w a  11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11*27 przed połu­

dniem- 2 '15 P° pofudniu, .
z Szcakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.23 po 

p o łu d n iu ; 7 56 wieczór, 
ze Lwowa d o  Krakowa 5 ln  rano; 5. 20 wieczór 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

PrxycI»odxą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — z Trro

z Wieliczki 6.20 wieczór,
Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu: 
Lwowa z Krakowa 8.32 rano; wieczór 8.40.

C*cionkami Drukarni t CZASU“ W. Kirchmayera.
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


